
Nr. 272. We Lwowie Sobota dnia 1 Października 1887, Rok X X .

B iuro R ed akcji „D zien n ik a  T u lsk iego11, u lica  B atorego 
liczba  36 (przedtem  H alicka  40).

Przedpłata wynosi we I w ow ie rocznie 18 z ł r .—  półroczuie 
<>' złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 ct. —  miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z  przesyłką pocztow ą w państwie A u stija ck iem , roczn ie  
24 złr. — p ó łroczn ie  12 złr. —  kw artalnie 6 z łr  —  
m iesięcznie 2 złr.

Z  przesy łką pocztow ą za gran icą , do ca ły ch  N iem iec 
roczn ie 50 m »rp> —  kw artalnie 12 m arek 50 srg., 
do F ra n cji, A n g lij, W ło c h  i S zw u jca iji roczn ie  
80 franków — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R< kopisów Redakcja nie /wraca. 

T e le fo n  R e d a k c j i  171 .

Przeiplaię i oroszen ia  przyjmują w e Lwowie:
B iuro A d m in istracji „D zien n ik a  P o lsk ie g o ", p la c  M arjiók i 

liczba  6 i 7 w dom u pana K is ie lk 1: we W ie d n iu .
H am burgu, F rank fu rcie  nad Menem B erli..ie , L ipsk u . 
B azylei, S zw a jca .ji i W roc ła w iu  j.p. H aasen itein 
et Y og le r , we W ied n iu  A . O p p e ..s  B . M oose 
w W arszaw ie Reiehm an et F ren d ler. B iu ro 
anonsów  w P aryżu  _ A dam  rue des Saint 
Peres.

O g łoszen ia  przy jm uje  się  za op łatą  6  centów  od jed n eg o  
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

wychodzi codziennie, niewyłącząjąc niedziel . świąt o 8. rano.

P ryw atn a korespondencja  i n ek ro log i 13  ct. od  w iersza

D robn e og łoseen ia  p o  1  'L centa od wyrazu. P om ieszka- 
nii i sklepy po 1  et. ort wyrazu.

Reklamy w  rnliryce „M e s fa n e ” 20 cnt. c i  wiersza.

O d  Adm inistracji.
-Ma tnpr, w..nia nakładu upraszamy o wczesne 

Oilnowioi.iii^j.iMj uueraty, wynoszącej:
( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

w * 1. w o a i >■  ̂ kwartalnie 4 zł. 50 ct.
Z a o z e n i e  d o  d o .n u  d o p ła c a  s ię  

g O  c t .

( miesięcznie 2 zł.
p ;■ o ’.v i a c j i ( kwartalnie 6 zł.

"  d op łaca  s i ę :
( miesięcznie 50 ct.

e kwartalnie 1 zł. 50 ct.
( miesięcznie 80 ct.

w in  e j i > kwartalnie 2 zł. 40 ct.

niepowołanych, wreszcie pesymistyczne zapatrywa­
nie się tak na położenie rolnictwa, jnk na wszel­
ką naszą działalność, oraz sensacyjne wiadomości, 
nieraz umyślnie a bezpodstawnie przez obce źró­
dła szerzone —  to wszystko złożyło się n* przed­
stawienie ogółow i sprawy „Banku Ziemskiego w 
świetle niekorzystnem. W  obec tego też ogłoszenia 
i zabiegi inicjatorów „Banku Ziemskiego11 n a j o j -  
kały na trudności i nie odniosły dotąd takiego

pi c
■. numoraCe na Dzi«ńn*“  przyj mpje się tylko 

Od I-go ; zaś na „Bluszcz" tylko od I-q0
każdego miesiąca.v yu !l.lv9idCa. j ,

Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaie Admi­
nistracja „Dziennika Polskiego" P- T. Prenume­
ratorom p(l nadzwyczaj niskich cenach następu­
jące dzicła :
Kompletne wydanie d z i e ł  J. L K r a s z e w s k i e ­

g o  8 0  tomów za 25  zł- (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po, 40 ct.)

i s m a  N a r c y z y  Z m i c b  o w a k i e j  (GabryelM 
5 tomów za 5  zł. 4 0  ct.V  L U I U U W  v »  v i .  t w  v  /

Za opakowanie nie się nie liczy, koszta za 
przesyłki ponosi odbiorca.

B n . n l r  z i e u u s ^ * ,
Lwów 30. września.

Komitet zawiązany w. Krakowie w dniu 18. 
września Br., celem niesienia pomocy Bankowi 
ziembkiemu w Poznaniu —  składający się pierwo­
tnie z członków, którymi b y li: Ks. Jerzy Ozarto-
ski. ks. W ład. Czartoryski, ks. Adam Sapieha i 
hr. Artur Potot k i , wzmocnił się przystąpieniem 
dwóch nowych członków, którymi są panowie: 
Konrad Wentzl w Krakowie, i Juljusz Mikolasch 
we Lwowie. Dalsza kooptacja jest zamierzoną.

Temi dDiami rozesłał komitet pisemne zapro­
szenie do paruset osób, a w szczegolności do oby­
wateli ziemskich po dwóch lub trzech w każdym 
nowiecie i do obywateli miast główniejszych w 
B  by zechcieli zjechać się na wspólną naradę, 
celem zorganizowania zamierzonej pomocy.

Zjazd zaproponowany odbędzie się w dniu 6.1 
października b. r. w e  L w o w i e (w sali Banku 
kredytowego), a w uniu 8. października b. r. w 
K r a k o w i e  (w sali Towarzystwa w2dj. ubczpie-

bkutku, jakiego ze względu na w a żn o ść  sp wy 1 
jasny program instytecji można się było spodzie-

czeń.)Wszelkie koiespondencje w tej sprawie adre 
sdwać nrosi komitet: do sekretarza komitetu pana 
S i  Langi.p'®. v  gmachu T o*. » * .  nboa- 
pieczeń w Krakowie.___________

Sprawa „Banku Ziemskiego11 w 
piła tedy obecnie w oową lazę. & . ,
duwne sprawozdanie komisji. wybraDej prze J 
prawników i ekonomistów, posunęło p  sposo 
chowy wszystkie ważniejsze puutty, które pr y 
sprawie „Banku Ziemskiego11 nULeży raiec na uwa­
dze i postawiło jSsńó kWestję', dlatCa-egę bank ten 
ma rację fojhń dlaczego zifttał załdzohym - i jak 
prowadzonym bye powinien.

Poruszenie' w ten sposób tej sprawy było pe- 
trzebnom, bo tak riiezhujotnbśc ekonomicznych i 
społecznych stosunków Poznańskiego i Prus Za­
chodnich, jak myliie ihtorma^e, ktorfe o Zamierzo­
ne działalności „Bonku ZiemskiegoJ Szerzono, dalej 
nieodpowiednie traktowanie tej uprawy przez wielu

wać i pragnąc.
Własność większa w obrębie cesarstwa nie­

mieckiego dotkliwiej była wyatewioaą na straty 
wśrud obecnego przesilenia, nuż ta własnosc w in­
nych dzielnicach. Złożyło « ę  o -wiee powo­
dów, a mian> wicie zaprow ad-*^ złotej waluty w 
Niemczech, które podrażając pieniądz, obniżyło 
ceny i przez to dotkliwie powiększyło ciężą, sla- 
ł jch  opłat 1 zohowiąwłi. Dorwanie począł się 
w Niemczech ogi omty _ ruch przemysłowy, budo­
wano maso nowych linij kolei żelaznych, powsta­
wały liczne fabrjki. popyt na robotnika wzrastał 
znacznie, robotnicy nasi szli tysiącami do Saksonji, 
Westtalji i t. d. i rei lictwo musiało pomimo zmniej­
szającego się dochodu więcej wydawać na zasługi 
i n ijmy ; zuiża 1 cen zboża i wełny zmusiła zresztą 
rolnictwo do zmiany systemu gospodarstwa; upia* 
wa zboża poczęła się cofać, uprawa roślin okopo­
wych, wymagających tyle ręcznej pracy, wzrastała 
szybko i ogólnie. I to znów wytworzyło intenz,- 
wny popyt na robotnika, podniosło o wiele koszta 
produkcji na większej własności, utrudniło ogulnie, 
w wielu wypadkach uniemożliwiło dalsze gospo­
darstwo.

Umawiając zresztą powody upadku większej 
własności ziemskiej w Pozuańskiem i Prusiech 
przyjiomnieć należy, że skutkiem zmian politycz­
nych z lat 18(50 i 1870 zostały te prowincje po­
łączone w jedną całość z bogatemi prowincjami 
Niemiec zachodnich i południowych, co wywołało 
obok innych następstw niekorzystnych wzrost po­
pytu na ziemię ze zasobnych prowiucyj, doprowa­
dziło do drożyzny ziemi, przyczyniło się do wzro­
stu zadłużenia, in.auowicie z powodu działów fa­
milijnych oznaczanych podług przeciętnej ceny 
ziemi i spowodowało również owe nader liczne 
wypadki sprzedaży większej własności ziemskiej, 
o jakich tylokrotnie naoehouziły wieści.

Nie potrzeba tu dopiero zaznaczać, jak wielka 
strata wynika dla społeczeństwa naszego z takich 
sprzedaży większej własności ziemskiej ; w intere­
sie całego społeczeństwa leży też, aby proces ten 
wywłaszczenia powstrzymać, lub przynajmniej ogra­
niczyć a przynajmniej kierunek pożyteczny mu 
nadać.

Poiądanem jest dla każdego społeczeństwa 
wytworzenie licznego stanu drobnych właścicieli 
ziemskich, do czego za ś r o d e k  o d p o w i e d n i
u w a ż a ć  n a l e ż y  c z ę ś c i o w ą  p a r c e l a c j ę  
w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j .  Środekrn nrnelu .
zasfosoyfać^yTko ‘J kj.te.cznJ > daJ W  siS Jedlllik.ż,ezastosow ć tyłku, jeżeh istnieje miejbeowa ludność, 
zdolna nań;, ,.„c  odłączone od większej własności 
parcele, * *

Pod tym względem przedstawiają się stosun­
ki w rozuahskiera1  Prusiech zupełnie k o s t n ie ,  
jak to stwierdzają fakta, a i ludność =z Górnogo 
Szląska winna fu oyć wciągniętą , rachubę. W ło­
ściańskie gospodarstwa /. wystawione na sprzedał 
znajdują zawsze chętuyćb 1 zdolnych do kupnai 
włościańskich nabywców, płacących więcej, aniżeli 
Więkczv w ła fcicier byłby W stanie bez straty 2 1 - 
płacić. Potwierdza to przedewszystkiem szereg li­

stów od włościan, jakie dyrekcja 3 Banku Ziem­
skiego" otrzymała, pytających gdzie ziemię mogą 
nabyć i uwiadamiających, Ue posiadają goiówki 
natychmiast; niektóre z tych listów wykazywały i 
po kilka tysięcy marek.

•Stan więc faktyczny własności ziemskich w 
tych prowincjach przedstawił s*§ tak,1 ze z jednej 
strony pewna część większych właścicieli utrzymać 
się nic może, z drugiej strony istnieje dostateczna 
i dość zamożna ludność mipjztcowa chcąca i zdolna 
ziemię nabywać. Partelacja częściowa lub całko­
wita mogłaby przeto stanowić środek utrzymania 
ziemi w ręku krajowców Pr*epc wadzenie jednak 
parcelacji wymaga kosztów dość óutcznych, tak, 
że większy właściciel, zmuszony d° zmniejszenia 
gospodarstwa, w nader wyjątkowych tylko wy­
padkach zdołałby ją  sam przeprowadzić. Tu po- 
trzebnem j Hst pośrednictwo instytucji któ.aby 
przeprowadziła nasamprzód usunięcie ciążących na 
całości hipotecznych długów a pc przeprow adzonej 
parcelacji na nowo pożyczkę na poszczególne par­
cele zaciągnęła.

Dla tego przystąpiono do założenia „Banku 
Ziemskiego" w Poznaniu i JoZono 50.000 m., co 
umożliwiło prawne powstanie instytucji. Jeżeli 
jednakże działanie tego banku nie Ifla być mini- 
malnem i ogólna skuteczność iluzoryczną, to ka­
pitał zakładowy musi być znacznym Uchwalone 
to na waluem zebraniu założycieli 25. styczn.a 
18»7 roku, rozpisując UuWą emisję akcji, aby pod­
nieść kapitał aż do '6 miijonow m. w ^050 akcjach 
p.. 1000 matek, wpłacanych bądź połroczuemi 
25°/0-wemi ratami, bądź w całości. Dopiero po 
wykazaniu się przed sądtm  handlowym z dokona­
nego podpisania emitowanych ak«yj * z icń wpła­
cenia, przynajnmiej w jednej czwartej (250 m. na 
każdą), może „Bank Zibmski" rozpocząć operować 
swym powiększonym kapitałem zakładowym.

Go do zakresu d z ia n ia  „Banku ziemskiego 
to Drzewodnią myślą, jest pjiredhiczenie w inte­
resach parcelacyjnych i hipotecznych- „Bank ziem­
ski11 stanowczo wyklucza obecnie z swego działa­
nia udzielanie z własnych funduszy kredytu hipo­
tecznego. Zważywszy jednak że stopa procentowa 
w całym świecie się obniżyła a ciężące na wła­
sności ziemskiej długi, .„jwstałe w dawnych cza­
sach, przez zbytnią wysokość stopy procentowej 
rujnująeemi dla roinic twa się stajej, uważa „Bank 
ziemski" za operację korzystną i konieczną pośre­
dniczenie w konwersji długów, przez co me ryzy- 
kuiąc bynajmniej własnego kapitału, zdoła z wła­
snym zyskiem wielu rolników na ich własności 
utrzymać. Czynności spekulacyjnych, nabywania 
ziemi i gospodarowania na własny racnunen, da­
wania pożyczek hipotecznych, „Bank ziemiki11 
pizedsiębrae nie będzie i czynności swe ogranicza 
1u operacyj niezbędnych dla, pośredniczeniŁ w na­
bywaniu. dzierżawieniu i parcelowaniu ziemi oraz 
pośrednictwa w zaciąganiu i konwertowaniu poży­
czek hipotecznych. Zakreślone w §. 5. statutu 
nieco szerzej granice działalności Banku znąidują 
stanowcze swe ograniczenie w §§ 6. i 8. 01 żelu­
jącym, że rada nadzorcza daje zarządowi Banku 
po-rz^bne i obowiązujące instrukcje i wskazówki, 
że dahj od uchwały rady nadzorczej zależnem jest 
pośredniczenie wnanywaniu, dzierżawieniu lut par­
celowaniu ziemi. Jedynit z , względów prakty­
cznych nie ograniczono zbytnie w § 5. zakresu 
działań Banku, aby w dśnych wypadkach nie utru­
dnia ;jeg'c działalności.

toprawk „Banku-zierhśkiegc“ została już dosu-

czynności, może stauowić dla kapitalistów choć nie 
ponętną ale zawsze bezpieczną losację i nie nara­
żając bynajmniej akcyjnego kapitału, może przy­
nieść rzetelną usługę i jednostkom i społeczeń­
stwu. Prowadzona oględnie 1 z skromnemi koszta­
mi administraeyjnemi zdoła instytucja ta dawać 
akcjonarjuszom swym choć skromny, ale pewny 
dochód.

„Bank ziemski" istnieje już, al6 działa duiąd 
jedynie pierwotnym kapitałem 50.000 maren. Roz­
wój i skuteczność jegc działania zależną jest od 
szybkiego zebrania podwyższonego kapitału zakła­
dowego. W  ty m  k i e r u n k u  z w r ó c i ć  t e ż  
n a l e ż y  o b e c n i e  w s z e l k i e  z a b i e g i ,  a b y  
s u b s k r y p c j a  a k c y j  aż d o 3 m i ’ j o n ó w ,  
j a k  n r j r y c h l e j  u s k u t e c z n i o n ą  z o s t a ł a .  
Jako posreduik w sprawach hipotecznych, nieodłą- 
czonych od czynności parcelacyjnych, „3ankziem ­
ski11 wyposażony 3 mi'j me mi tukmwać może z ka­
pitałem obcym śmielej i skuteczniej, niżeli insty­
tucja posiuiającŁ mniejsze zasoby a przy tern, 
rzecz bardzo ważna, służyć tanio swym interesan­
tom. Od odpowiedniej —  unormowanej obecnie na 
3 miijony —  wysokości kapitału zakładowego 
zależy też, aby „Bauk ziemski" mógł działalność 
swą znacznie i pomysinie rozwinąć.

Czyż wreszcie mimo ciężkich obecnych warun­
ków ekonomlczrych naszego kraju 3000 akcyj po 
1000 it arek miałyby nie być rozsprzedanemi, nie 
módz być umieszczonemi ? Suma to niezawodnie 
wysoka, ale umiarkowane w stosunku tio zacjpnia, 
jakie „Bank ziemski" ma spernić i sądzimy, że 
kapitał tpj wysokości, choć nie nęcony sztucznie 
obietuicą wysokich zysków w społeczeństwie na- 
szem znaieź się może i powinieu.

Pewni tez josleśmy, że do tego rękę gorąc° 
przyłoży i nieustannie tern a nie dorywczo tylko 
zajmować się będzie. Zajęcie to bowiem aziś naj'- 
piln.ejsze —  i jeśli chcemy uratować ćziee. nasze, 
niezbędne.

O innych środkach zaradczych, jakie przed­
sięwziąć wyj udnie w obronie naszego języła po- 
m jw i Dziennik następnie.

Z okazji przyjazdu p. ministra oświaty

teczme wyjaśnioną; instytucja ta ka m a r a c j ę  
b j t u ,  j e s t  p o t r z e b n ą .  Ograuić;p o t r z e b n ą .  Ograniczając w pra­
ktyce zakres swego działania do wyże/ wskazanych

Cios iiaj boJ.eśi) iej szy.
W  sprawie owegc rozporządzenia, mocą któ­

rego język polski ze wszystkich szkół Indowych 
został usunięty, odebraliśmy —  pisze Dunntuk 
Dom. —  znaczną ilość głosów, których z przyczyn 
łatwych do zrozumienia ogłaszać nie możemy.
Ilość jednak tych głosów jakie nas doszły, jest
jawnym dowodem, jaz całe nasze społeczeństwo 
głęboko uczuło ten nowy środek przeciw niemu 
wymnrzony.

Ne zasadzie dotychczasowych objawów i gło» 
s iw śmiało m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  i ż  n i g d y  
o n o  t a k  b o l e ś n i e ,  t a k  g ł ę b o k o  d o ­
t k n i ę t e  m n i e  z o s t a ł o ,  j i  k o b e c n i e .

Ale i dziś w obec tych objawów, dowodzących 
świadomości doznanej krzywdy, powtórzyć tylko 
możemy: Narzekania 1 badania nic tu nie po­
mogą. Praca wytężona a podjęta przez dom pol­
ski i rodzinę, to najskuteczniejszy środek zaradczy 
i zbawczy.

Język nasz ze szkół ludowych usun.ęty po­
winien doznać i iiągle doznawać najtroskliwsze,’ 
opieki w domu. Kudzłc© powinni każde dziecko
zaopatrzyć w książkę polską —  te Zaś dzieci, 
które jeszcze czytać nie umieją, w elementarz 
polski.

Element*"/ teki kosztuje tylko 50 fenygów. 
Przecież każdego prawie stać na podobny wyda­
tek Nie ucn(fe»ć oię znt ro, aie postarać się o na­
bycie takowego i dopilnowanie, bj dziecko no ułm 
się wszyło. l y ra zaś, których nie 8vać na podobny 
wy dato t, zamożniejsi przychodzą -w pomoc.
O to protimy w mię miłości bratniej. W  og Sie 
zanw"ju4jsi, iHWiigeiiCją •mogą tu w. h* zdziałać 
nakłaniając rndzicow dfc 4upewania .dla dzieci 
książek polskich a pomagając tym, któ««J nie są 
w możności je nabywać. . •. .. •' •

3o Gslicji.
IV.

Przychodzimy do sprawy uzupełnienia Uniwer­
sytetu lwowskiego czwartym fakultetem.

Nie myślimy Dowtarzać wszystkich przedmio­
towych argumentów, jakie rirzy toczy i- się dadzą dla 
uzasadnienia potrzeby wydziału lekarskiego we 
Lwowie, gdyż zostały one w zupełności wyczer- 
nane w dotyczących tej spiawj przemówieniach 
i referatach posłów dra Euzeojusza Czerkawskiego, 
Hausnera, Kabata i Wojciecha Dzieduszyckiego 
w Sejmie i radzie państwa, od lat 17 powtarza- 
nem’ , w memorjałach kolegium profesorów nasze­
go Uuiwersytetu i gai. Towarzystwa lekarskiego, 
tudzież w rozlicznych nieraz bardzo gruntownie 
opracowanych publikacjach. Przeciwnicy spełnie­
nia żedań kraju n tej kwestji maią jeden tylko 
argument, który krótke strescić można w słowie : 
„Nie chcę r  —  lecz gdy w ich ręku spoczywa 
moc i władza rozporządzania funduszami państwo- 
wemi, dlatego też nietrudno im owem jednem sło­
wem pobijać na.gruntowniejsze, najpracowiciej ze­
stawiane argumentu, przemawiające za utworze­
niem fakuKetu lekarskiego we Lwowie. Zazwyczaj 
nawet tak się dzieje, że przeciwnicy wydziału le­
karskiego we Lwowie nie mówią n i c ,  będąc pe­
wni, że czy tak czy owak, ucuwała parlamentarna 
w tym wzgiedzie wypadnie, zawsze będzie jej osta­
teczny rezulta" jednaki —  tj. że nie potrzebują 
obawiać się ażeby ktoś, kto ma władzę wykonaw 
cza w ręku, n a  s e r j  o myślał o uzupełnieniu 
lwowskiego Uniwersytetu.

Zamiast więc marnować czeruidło drukarskie 
na dowodzenie potrzeby wydziału lekarskiego we 
Lwow.e, pójdziemy odmienną drogą i przeprowa­
dzimy analizę owego jedynego, ale —  jak skutek 
przekonuje —  najpotężniejszego argumentu prze­
ciwników utworzenia fakultetu lekarskiego we Lwo­
wie —  słowa rNie cncę ! “'

Etoż to z zasady nu życzy sobie przyjścia do 
skutku wyaziału lekarskiego we Lwowie ?

Oczywiście Niemcy —  mmnowicie ta ich część, 
której nie zależy na organicznem wzmocnieniu 
państwa we wszystkich jego częściach składowych, 
lecz która germanizację, tj. wydzieranie innym na­
rodom ich moralnej i muterjalnej wcasnosci — pod­
stępem lub silą, za najwyższy cel swojej polityki 
poczytuje która też w ogóle całą monarchję 
austro-węgierską tylko za organizm zejściowy 
uważa, memający innęi misji do spełnienia, jak 
tylko germauizaeję różnorodnych składających go 
żywiołów narodowych —  na to, ażeby potemi wraz 
z temiż narodami w żołądku German,i zniknął.

Ta część Niemców, rozporządzająca we Wie­
dniu potęznemi wpływam’ nietyikn w parhmeucie 
(popumo niejakiej przewagi ajitouomistów) lecz

W  .
nu? -trzeciego ' ̂  ^j^ądjitewjiJińMwe^syeklń
skiego. Gdy.-Łaś cyfrowo w sposób’ tiihźmti *uao-

r  Ji-

W  r e k r n t y .

G dzieś daleko m  pog  n i j ,
Z  JańcuL-bein na szyi
,in ł im w ięce j nie zadzw onią
D zw ony K o łom yi.

perony kole-W  dniu wczorajszym pociągi .  ____^
:oWi, na wszystkich liujaeji wiodących dô  głów- 
uiejszyeh miast Galicji przedstawiały widok nie­
zwykle ożywiony. Setki dziarskich parobczakow 
eskortowanych przez niemniej liczne zastępy ma­
tek, sióstr, kochanek, zdobywały t "urnum wagony

popisowi, którzy w dniu L października 
spieszą do swych pułków. Parobcy pokrzykują ju ­
nacko, twarze ich zaczerwienione, oczy ysfcząc^ 
Towarzyszące iin kobiety szlochają, P 1,h“ . 
małoruikim zwyczajem zawodzą w niebóg o y. 1 
epizodów komicznych nie brak i ? 2 ^  n t /s ie  
Tu matka, której jedynaka unosi pociąg, cnc * 
rzucić pod koła lokomotywy. Tam urodziwa z
witka, łamiąc ręce zaklina swego W asyla >ub hedka,
by pozostał jej wiernym. Tu znów konduktor od­
pycha od drzwiczek wagonu gromadę podoehoco- 
nych parobków, którzy flaszką kotłówki rączą swo­
jaka i1̂  pożeg11 ad0, Wr«8»eiti ozwał aię sygnał od­
jazdu. Popiąo.wi krzyczą: hurra! Na peronie pisk, 
płacz, krzyk, dochodzą kulminacyjnego punktu. 
Pocjąg rusza i za chwilę z okijjn wagonow brzmią 
tęskne dumki lub raźne ki łomyjKi, przeplatane 
od czasu do czasu dzikim wykrzykiem v esołyśei —-

Widok powyższy natchnąłby nwv ątpliw.ie po­
etę do rapifBiida co pajiijciej pięciuset więrązy na 
Uirtat liraterstyy* ludów, utopista prawre b.ędzie o 
międzynarodowych oądaęh, które utrzyiuanie araiji 
ucsjnią zupełnie zbędnem. Pessymisia powie po 
prostu, że biedne ludziska na fiasuuek zażyli zbyt 
wi#le -  ffńdki...

l»zisiej«J pobór to  frai zka, krortochwila, wo­
bec óąwniej^eeo. który był prawdziwym draroa- 
t, m. Jjipsżczęsliwy, skazany na jjpszeuie karabi.uu 
przez lątj dwanaście, ciążył ną nijejspa przeznączę- 
joia z ogoloną g-^wą, jiie rzadko skuty j pod silną

eskortą. Gdy wracał, schorowany a częs o kaleką, 
zapomniawszy swej ojczystej mowy, rzadko kiedy 
zastał rodzinę, chatę, znajomycn. Nowa generacja 
wiosk. patrzyfa nań jakby na ibcego. L> tez naj­
częściej zapomniany bohater z pod Solferiuo i Ma­
genty przewieszał przez phcy lorbę żebraczą i ru­
szał w świat szeroki lub kończył jod  ławą u żjJą. 
Sądny dzień nastawał we wsi, gdy przychodził 
termin dostarczania rekrutów —  zrtsźćzyf ten ów­
czesny system rządowy pozostawiał dworowi. Po­
pisowi w nizinach kryli się po lasach i moczarach, 
w górach uciekali na niedostępne szczyty i ur­
wiska i z spokojnych włościan przeobrażali się w 
opryszków.

Dziś powszechny, trzjletni termin służby woj­
skowej, zmienił radykalnie stosunki. Z okolic Lwo­
wa liczne fury wiozą podochoconych rekrutów ku 
cytadeli a przyszli ourońcy ojczyzny, nie zważając 
na flegmatycznych stróżów bezpieczeństwa, śpie-
wają i krzyczą w niebogłosy. Czują, że swoboda 
ich sio .... .___się kończy i w rzeczy samej, na dwa lub trzy 

P0. przestąpieniu bramy koszarowej, zui- 
brauieÛ e<I,*e dla oka ludzkiego. Postrzjiżyny, przy- 
wojskowWy , . r nwd“ r 1 naUkŁ U‘erWfczych... rud7mentow

SS £ Ł J !  f e d

im rńr. J J 1 dod!* J  braci —  to rzecz
frycowe,jakie .e liu t optao« « f . „  lecj J J

żbą towarzy J ,  ostato ii/f, d " ? uą przenikliwością
odkryją u n 8 ostatni ka ’ seh °waucg0w cholewie buta, ostatnią gomółkę Her̂  zawi^ an^
t*7 fiTmsłpp

M a j c s z  h r . w y  ?  "  pvta rekruift ułanfc .
prał. —  Bxh me ne maju PWU( T O p ł ,  o l p0- 
^■flda rekrut. . . ,

Also Zrub! komenderuje kapral.
Zł **& ną Siodle bez strzemion dl* uhłoK  

który dotyi-hcza* jeździł tylko na oklep, jest 
yjaego r“ dzajn .oLturą. Od czasn do cza^u pan ka­
pral powUrzą sakramentalne gy.tarie, aż wreszcie 
biedne rekrucisAo oddaje ino resztę gotowk) wy­
niesionej z domu. Do wszystkich przykrości 1 szy- 
kau, j^ki-c .spotykąją rekruta u wstępu do nowego 
ząwodp. prayłąeza się po kilku dniach Jedr)a Je’
szcze, najprzykrzejsza, to je s t ; głód.

N lech Cię ten wyraz nie zdziwi miły czytel­
niku, płacący olbrzymie podatki na utrzymanie 
sity zbrojnej mouarchji. Intendeutura nasza Die 
i w  w żołn‘ erzy ne wzor aiinji rosyjskiej, tureckiej 
lub hiszpańskiej; w ostatnich czasach myślą na- 

b° 1^ ach i ciepłej kolacji dis wojska. A je- 
, r,‘ Ua0 to wszystko rekrut galicyjski w pierw­

szych dniach służby jest wściekle głodny W do­
mu jada przeważnie kartofle i kwas a dla odmiany 
kwas 1 kartofle. Tu karmią go mięsem i chiebem, 
więc ta nagła zmiana pokarmu z mniej pożywnego 
ua bardziej pożywny, l«cz podawany w mniejszej 
ilości, sprawia w młodym żołnierzu uczucie cią­
głego, nienasyconego apetytu.

Gdyoym był królem —- piawił rekrut ao 
swych tonaizyszy leżących na pryczy —  to na­
przód zjadłbym faskę masra, potem miskę piero­
gów a potem bym uciekł--

Dopiero po trzech lub czteru tygodniach na 
ulicach miasta widzieć można w dnie świąteczne 
grupy 2 pięciu lub sześciu retrurów złożone, ! tore 
pud przewodnictwem staroZcuo żołnierza lub frąjtra 
gapią S1? na domy, sklepji kościoły. U lice : Żół­
kiewska, Ruska są z w y k łe m  Corso dla adepiów 
Marsa a szkarpy u podnóża arcybiskupiego pałacu, 
siedziba żydowskich nianiek, pierwszym terenem 
m iłośr/ch podbojów.

Równocześnie z winogronami u bójków i z 
piecykami kasztanów na rogach uhc , pojawiają się 
też wysmuklę, młodzieńcze postacie jednorocznych 
ochotniirów. Ułani i dragoni w świecących kaskach 
a wywatowanych ulantacu, artyierja z sutym ogo­
nem na crako, ktore zmusza eąwgonów Bema do 
zezow*t.ia na prawe oko, piechota w okroninym, 
obcisłym unifloy mie, wreszcie świeżo utworzana 
szkoła trutnu, czyli — popularnie mówiąc —  fur- 
wezów. wszystko to wyświeżone, butnie i wesoło 
przechadza się po chodnikach, gwarem zapeinia 
c ikicmie i kawiarnie. Najmnie, Jtejowniczo wygin­
a ją  tem aeeuci. noszący ładnie brzmiący tytuł: 
r^^karmnteti-Ekve-DrukHkmi, na nosie okunuy 
1 siekai.8 kuchenne u bonu. Dzieci Izraela służą 
P ow ażn ie  W wj  .brona".
, . ^wietneść ta jest ja inas jak wszystką na 
swiG le krótj,<Uinva/  ̂ Pa kilku dniach wesołej prze- 

J chadzki po bruku mptyakiu [ c Buieunei łubce ń 
I conto Drmrrschufip, przychodzi czas ciężkiej

pracy. Liechota wycina Emzige na placu Franci­
szkańskim, lub na komendę Niederl tarza się w 
błocie obok Małych koszar. Świetni ułani w blu­
zach i skórzanych rajtuzach roznoszą za sobą 
wszędzie odór stajenny.' Artylerja ciągnie po bło­
cie lawety i działa (można mieć podczas musztry 
rękawiczki na ręku). Akademiey, niedawno demon­
strujący przeciw profesorowi uniwersytetu, który 
me byt d li nich dość uprzejmym, stoją dziś wy­
prężeni jak struny przecf feldfeblem, który karci 
ich za „sztyble niewypucowane". Jeszcze pół biedy 
z feldfeblem, którego faski zjednać sobie można 
kolacyjką „pod Sroką" lub cyga-ami „Virgima-Ha- 
Yapna" (innych wówczas nie pala) Cóż jednak po­
cząć z panem lejtnautem, który na każdym kroku 
zaaje się, iż chce dać uczuć 6wą wyższość uczniom 
uniwersytetu. Cóż dopiero pan StthutkooKndunt z 
swem wiecznem „Schweigen Sie, wenn Sie mit 
mir reden wollen" —  ten jest dla struchlałych na 
jego widok ochotnikow czemś lak wielkiem, jak 
.Ugo Eksccllencjn pan namiestnik dla praktykanta 
aonceptowegc namiestnictwa.

Wreszcie zima okrywa wszystko śnieżnym 
całunem. Musztra na „hofie" ustaje, natomiast w 
kurytarza h  ćwiczą się muia w „Gewehrgriflach" 
a po południu pan kaurai w obecności pana lej- 
tnanl* „t"zyma szkołę." Z nauki jedynym rezulta­
tem jest wpojenie w twarćą mózgownicę rekrutn, 
jak się nazywają Cesarz, arcyns.ążęta. komendan 
Lorpusu, dywizji, brygadj —  wreszcie panowie 
pułkownik, mąjoi i kapitan. Pamięć rekruta waJ-ozj 
z nieinieckicmi na-wiokami a ciało z sennością pan 
kąpial w ,“daym i drugim kierunku używa często­
kroć środków pobudzających...

Wieczorem piśmienna kolega a czasem s»m 
pan kapral za nóałera wyuayddzeeieo. zajmuje się 
j isaniein listów do rodziny rekruta. Listy te zaczynają 
się sutłą formułką tej t^ ś c i : ^ ocń a n i rodziet 1 
Jestem Łdrów % łaski Boga, czego i Wam kochani 
rodzice ży»Zę a powodzenie moje jest jak zwykle 
przy worane kim stanie," kończą się zaś niemniej 
gtalą Mmstrofą, zav ierającą prośbę o przysłanie 
kilku złotych reńskich w. a.

Szkołt ochotników mieści się w osobnej sali, 
se jn y  pokrywają stare narty geugran-.zuc wize­
runek konU,,ktorj mi całą setlte możliwych koń­
skich ch orób ; na boku stoi czarna tebliea, ławki

i katedra zajmują resztę izby. - dczyty t-wają rano
i po pwudniu a p-ogrum szltoli’j  obhtoscią przed­
miotów przypomina najmodniejsze pensjonaty dla 
panien, uekcje odbywają się przeważnie w ten 
sposób, iż proiesor, odkomenderowany w. tym celu 
podporuczmL lub porucznik, odczytuje odnośne 
ustępy z podręcznika 1 każe je  następnie powta­
rzać. Pilniejsi uczniowie, aspirując) do szlif p o u ­
czona rezerwy, uważają baczuie a łamu ,c się 
z trudnościami jęzvknwemi bębnią na pam,ęć in­
strukcje i regulaminy. NieDrak jednał: łobuzów, 
którzy czas szkolny zabijają pogawędką, czasem 
nawet partyjką „krótkiegc." Zwłaszcza kawalerja 
jest pod tym względem niepoprawną,.

To też przy jesiennym egzaminie niejedno­
krotnie caia Komisja z przewodniczącą ekscelencją 
na czele parska głośnym śmiechem, słuchając nie­
bywałych teoryj strategicznych, jakie rezolutny 
ułan lub dragon w obec niej rozwija. Natomiast 
niepozorna piechota szturmem zdobywa szlify, zaś 
groźny artyierzysta po złożeniu trudnego egzaminu 
z niemałą konsternacją otrzymuje nominację na 
podporucznika furgonów...

Wielkie manewry letnie są epilogiem całego 
roku, utrapieniem dia ochotnikow, plagą dla pod­
starzały jh kapitanów, którzy z nich mejeanoitro- 
tnie powracają wprost w stan dobrze zasłużonego 
spoczynku Obronna ręką wychodzi z tych opaiow 
prosty żołnierz. Przyzwyczajony dr spieki, znnna 
j deszczu, z równą obojętnością znosi trudy ma-- 
szu, niewywczasu, pragnienie i chwilowy niedosta­
tek żywności. W tym ostatnim wypadku umie so­
bie poradzić wśród najtrudniejszej sytuacji, a choć 
regulamin surowo karze naruszen:e cudzej własno­
ści, niejednokiotme kartofae z pola lub drób z pu- 
bliskiego obojśeia giuą w sposób niema1 cudowny 
wśród nocnego biwaku.

W rok lub półtora roku, powraca wieśniak 
do domu jako urlopni*. Względy oszczędności prze­
mawiają ze urlopowanien jak największej ńosei 
corocznego kontyngensu. Go za różmra jednak mię­
dzy unopnikiem dziś. ? przed laty kilkunastu. 
Dziś prócz starej czapki wojskowej, którą nos; na 
bakier, pev n^ staranności w ubraniu, swobody ru­
chów i widocznej o g ł a d y ,  nic cechuje urlopnika 
zazwyczaj /adue inne znamię. Dawniej powracał 
niesforny, butny, częstokroć rozpity człowiek, któ-
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wschodnio-północnych okolic państwa, więc dąż>< 
centraliści niemieccy ku temu, ażeby ewentualnie 
utworzyć fakultet lekarski j  Gzerniowcach, gdzie 
już teraz skarb państwa kosztuje jeden słuchacz 
500 złr. w. i. rocznie *), dla tego, że tam jest ję ­
zykiem wykładowym język niemiecki —  byle nie 
we Lwowie!

Ow opór centralistów w parlamencie a głó­
wnie opór centralistów, rządzących biurami mini- 
sterjalnemi sprawia, że chociaż regularnie co rok, 
lub co drugi rok powtarzają się rezolucje parla­
mentarne, zalecające rządowi, ażeby przygotował 
wnioski względem utworzenia wydziału lekarskiego 
we Lwowie, sprawa ta me postępnje ani o krok 
naprzód.

.Dalszą przeszkodę w spełnieniu usprawiedli­
wionych żądań naszego kraju w tej sprawie sta­
nowi niechęć pana ministra skarbu przeciwko 
stawianiu obecnie na porządku dziennym sprawy 
wydziału lekarskiego we Lwowie —  niechęć ja­
wna, gdyż niejednokrotnie otwarcie ją objawił. 
Pochodzi to ze znanej jego skrupulatności w tym 
punkcie, ażeby broń Boże Niemcy go nie posą­
dzili, iż dla celów narodowych, jako Polak, zapo­
mina o tem, iż jest a u s t r j a c k i m  ministrem 
skarbu: sądzi więc, iż w czasie gdy budował się 
gmach nniwersytecki w Krakowie, gdy zachodzi 
potrzeba budowy klinik przy tymże uniwersytecie, 
nie wypada już naprzykrzać się Niemcom z po­
trzebami drugiego polskiego uniwersytetu, w obec 
przykrych stosunków finansowych państwa. On sam 
wpływ* więc od czasu, gdy jest ministrem finan­
sów na t draczanie sprawy wprowadzenia w życie 
fakultetu lekarskiego we Lwowie.

W  zeszłym roku podniesione jednak zostało 
przez Niemców samych w kołach fachowych pewne 
hasło, które bądź co bądź znacznie naprzód po­
suwa kwestję wydziału lekarskiego we Lwowie —  
mianowicie hasło : ulżenia fakultetowi lekarskiemu 
w Wiedniu. W  półroczu zimowem 1886/. roku 
zapisało się na wydział lekarski w Wiedniu 
2645 słuchaczy —  więc właśnie z tamtejszych 
kół uniwersyteckich wyszła już dawniej inicja­
tywa do obmyślenia odpowiednich środków za­
radczych przeciwko tak znacznemu nagromadzeniu 
słuchaczy na jednym wydziale jednego uniwer­
sytetu Wydział lekarski w Wiedniu liczy bowiem 
sam jeden więcej słuchaczy, niż wszystkie inne 
fakultety lekarskie na innych przedlitawskich uni­
wersytetach razem wzięte i więcej jak wszystkie 
trzy inne fakultety na wszechnicy wiedeńskiej. 
Ani prosektorja, ani kliniki, ani inne pracownie 
naukowe nie wystarczają przeto na anormalną ilość 
uczniów, na czem wartość nauki ogromnie traci. 
Stwierdzono zaś, że Polaków i Rusinów jest na 
wydziale lekarskim w Wiedniu więcej niż na uni­
wersytecie JagiePońskim w Krakowie —  z czego 
wynka, że gdyby we Lwowie urządzono wydział 
lekarski, to zaraz nastąpiłaby „eine Entlastung" 
fakultetu lekarskiego w Wiedniu niemal o piątą 
część teraźniejszej masy słuchaczy

Teraźniejszy minister oświaty, dr. Gautsch, 
interesuje się podobno gorąco sprawą podniesienia 
splendoru- naukowego uniwersytetów austrjackich, 
a najbardziej ma mu leżyć na sercu uchylenie 
anormalnych siosunków na wydziale lekarskim w 
Wiedniu. Drogę do tego wskazały już wiedeńskie 
powagi naukowe —  a w programie tym jedno z 
niepoślednich miejsc zajmuje wprowadzenie V  
życie nowego fakultetu lekarskiego w północno- 
waehodniej okolicy państwa.

Wszelkie zań finansowe skrupuły, tak mini­
stra oświaty, jak niemniej także i ministra skarbu 
uspokoić powinno bardzo wyraźnie i stanowczo 
siormułowane polecenie ze strony władzy ustawo­
dawczej, uchwalone w ostatniej sesji rady pań­
stwa podczas rozpraw nad budżetem państwowym 
na rok 1887. Uchwała ta brzm i;

„ W z y w a  s i ę  e. k. Rz ąd ,  o d n o ś n i e  do  
p o w t a r z a n y c h  w i e l o k r o t n i e  o d  r o k u  
1 8 7 0  r e z o l u c y j ,  a ż e b y  p o n o w n i e  w z i ą ł  
p o d  r o z w a g ę  s p r a w ę  u r z ą d z e n i a  wy -  
d z i a ł n  l e k a r s k i e g o  na u n i w e r s y t e c i e  
l w o w s k i m ,  a ż e b y  p o t r z e b i e  u z u p e ł ­
n i e n i *  t e g o  u n i w e r s y t e t u  s t a ł o  s i ę  za ­
d o ś ć - .

Jeżeli więe dla p. ministra oświaty parlamen­
taryzm nie jest farsą to powinien pamiętać o tem 
poleeeniu parlamentu —  a gdy za parę dni będzie 
we Lwowie, to nastręcza mu się sposobność z oso- 
mmi kompetentnemi na uniwersytecie i w namiest­
nictwie porozumieć się osobiśeie co do personaljów 
i lokatności dla przyszłego wydziału lekarskiego we 
Lwowie. Znamionowałoby to istotnie w Jego Eks-

*) W kursie zimowym 1886f7 b.vlo Da uniwersytecie 
ozerniowieekim zapieanyeh ełuyhaczy zwyczajnych 197, 
zaś na utrzymanie tego zakładu preliminowano na rok 
18o7 w budżecie państwowym 105.0‘jO złr. w. a.

ry wstydził się swej siermięgi i mowy, pierwszą 
zastępując ladajakim łachmanem, drugą kalecząc 
pochwytanami na oślep wyrazami niemieckiemi.

Urlopnicy pułku Nugent smutną zdobyli sobie 
sławę w pamiętnym roku 1846...

Z pewnością militaryma nie znajdzie w 
nas zwolenników, trudno nie uznać słuszności 
wy w odo w ekonomicznych, które oparte na da­
tach statystyki, wykazują jak na dłoni miljardo- 
we straty, jakie corocznie państwa europejskie 

ponoszą na- utrzymanie siły zbrojnej. Niepo­
dobna atoli nie twierdzić, że dziś u schyłku 
dziewiętnastego stulecia, które obok wielu szczy­
tnych haseł wywiesiło owe złowrogie: Siła przed 
prawem! że dziś właśnie rozbrojenie powszechne 
jest utopją.

Jeśli więc utrzymanie stałych armij jest ko­
niecznością, z którą pogodzić się wypada, z zado­
woleniem trzeba zauważyć, że w naszych przynaj­
mniej “tosunkach armja w obec niższych warstw 
ludności społnia po części rolę cywilizacyjną. Kar­
ność, poczucie obowiązku i porządku, oto zysk mo­
ralny, jaki lud nasz wynosi z wojska.

Dawny rozdział międzt armją a ludnością za­
ciera się powoli dzięki konstytucyjnym urządze­
niom i liberalnemu usposobieniu oficerów. Przy­
znanie językowi narodowemu jak najobszerniejszych 
prerogatyw, o ile takowe dadzą się pogoazić z sy­
stemem jednolitości w sriŁji i abdykacja ze sta­
nowiska odrębności z zastosowaniem się do lokal­
nych wymogów ze strony oficerów przj czynią się 
niechybnie do polepszenia stosunków między armją 
a ludnością.

Podatek krwi, smutny lecz konieczny, przybie­
ra formy o ile możności złagodzone, tak iż wzię­
cie w rekruty, otoczone smutnem wspomnieniem 
nietylko w podaniach wiejskiego ludu, stało się 
dziś faktem powszednim, z którym 
musi się pogodzić.

Staniałem Pepłowski.

celencji umysł wyższy i talent organizatorski, g(Jy- 
by tę sprawę, od 18 lat roztrząsaną w teorji, zdo­
łał skierować na tory praktycznego wykonania.

Telegramy donoszą, że dr. Gautsch stanął już 
na naszej z mi Życzymy mu miłych wrażeń z 
lej podróży. sumując zaś uwagi nasze co dc 
spraw publicz. ych, na które pragnęlibyśmy zwró­
cić jego uwagę w tej podróży przypominamy:

1. Sprawę przepełnienia gimnazjów galicyj­
skich pomimo podwyższenia opłat szkolnych;

2. reorganizację wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie;

3. wprowadzenie w życie szkoły przemysłowo- 
handlowej we Lwowie;

4. podwyższenie dotacji państwowej na cele 
szkolnictwa przemysłowego w Galicji w ogólności;

5. sprawę wydziału lekarskiego we Lwowie.
_______________  Lo

Przyszły kościół czeski.
Przewódea narodu czeskiego daje się często 

interwiować, ze szczególną jednak predylekcją za­
puszcza się w konwersacje polityczne z korespon­
dentami pism panslawistycznych, wynurzając przed 
nimi najszczersze swe przekonania i najgłębsze 
tajemnice polityczne. Jeżeli mamy wierzyć kore­
spondentowi Busskiego Kurjera —  a nie mamy 
powodu podejrzywać jego prawdomówności —  
wówczas p. dr. Władysław Rieger bardzo wiele 
interesujących opowiedział mu rzeczy o swoich 
przyszłych planach polityczno-kościelnych. Gdyby 
mi się udało —  miał się wyrazić p. Rieger 
zakończyć walkę narodowościową, w której się 
wzajemnie niszczą siły Czechów i Niemców 
i stwoizyć jakikolwiek modvs vivindi, wów­
czas uważałbym za swój największy obowiązek 
polityczny, wszystkie usiłowania skierować na 
to, aby kościół katolicki w Czechach w takim 
pozostawał stosunku do Rzymu, w jakim się obe­
cnie znajdują unici rosyjscy, to znaczy aby w na­
szych kościołach zaprowadzony został obrządek 
wschodni ze starosłowiańskim językiem jako językiem 
kościelnym, i aby naszym kapłanom wolno było 
wchodzić w związki małżeńskie i zostać ojcami 
rodzin.“ N a uwagę korespondenta rosyjskiego, czy 
nie należałoby się obawiać, aby cześć czeskiego 
narodu pozostała wierną dotychczasowemu obrząd­
kowi i aby skutkiem tego nie nastąpiło roz­
dwojenie w narodzie czeskim, odpowiedział dr. 
Rieger, że tej obawy nie dzieli, albowiem cały na­
ród przyjąłby jednomyślnie obrządek wschodni. 
W  takim razie —  powiedział dr. Rieger —  nastąpi­
łoby z reformą socjalną także podniesienie pozio­
mu kulturnego narodu czeskiego. Słowiańska litur- 
gja podniosłaby niezawodnie i ożywiłaby słowiań­
ski duch narodu czeskiego, który wiele ucierpiał 
skutkiem kultury zachodniej a zniesienie celibatu 
wśród naszego duchowieństwa, wprowadziłoby na- 
powrót ten ważny czynnik naszej narodowości w 
sferę życia narodowego przysparzając mu ważnego 
żywiołu kulturnego.

„Nasze duchowieństwo znajduje się w korzyst­
nych warunkach materjalnych, tak, że wychowanie 
dzieci naszych duszpasterzy mogłoby być bardzo 
dobre. Dnchowieństwo nasze jest dziś jednym z 
najwybitniejszych żywiołów kulturnych dla naszego 
narodu i nie wątpię na chwilę, że dzieci ich temi 
samemi będą się wyszczególniały przymiotami. 
Wielka część uiemiecidch uczonych i polityków 
wyszła z rodzin pastorów i proboszczów. Doświad­
czenie więc wskazuje, że rodziny te uważać na­
leży za ognisko życia narodowego. N iem cy są po­
tężnym narodem i nie potrzebują się uciekać do 
nadzwyczajnych środków dla podniesienia poziomu 
swego rozwoju kulturnego. My jesteśmy narodem 
małym, dlatego wszystkich środków używać musi­
my, które się przyczynić mogą do podniesienia na­
szego znaczenia".

Musimy się przyznać, żeśmy nie mieli wyo­
brażenia o tein, że pan dr. Władysław Rieger nosi 
się z tak daleko siegającemi planami kościelnemu 
Co na to powiedzą jego sojusznicy polityczni, któ­
rzy katolicyzm na pierwszena stawiają miejscu. 
Onegdaj zamieściliśmy rozmowę naszego korespon­
denta wiedeńskiego z posłem staroczeskim, panem 
Dostałem. Między innemi powiedział pan Dostał, 
że między staro- a młodoczechami nie ma właści­
wie żadnej zasadniczej różnicy. Przypuszczamy, że 
pan Dostał miał na myśli tylko sprawy polityczne. 
Powyższa enuncjacja pana dra Władysława Rie 
gera wykazuje, że różnicy tej nie ma także na 
polu relisrijnem i kościelnem, że starzy i młodzi 
jedne mają cele, że różnią się tylko w sposobie 
dążenia do tych wspólnych celów.

Kongres hygieniczny.
Wiedeń 28. września.

Dzisiejszego wieczora odbyło się przyjęcie 
członków kongiosu u d w o r u ,  którzy też w tym 
celu zgromadzili się już o godz. 8. niemal w kom­
plecie w salach redutowych zarnku cesarskiego. 
(Cały następujący teraz ustęp poświęeony wylicze­
niu obecnych w sali roprezentantów rządu przedli- 
tawskiego i rozmaitych szczegółów o cercie arcy- 
książęcem, opuszczamy —  wszystko to bowiem za­
wierała nas n depesza wiedeńska we wczorajszym 
numerze De olsk. —  a przytaczamy dzis jeno 
dalsze, w rzt .nym telegramie nie podane szcze­
góły. Przyp. redj ,. W  dalszym ciągu polecił ar- 
cyksiążę przedstawić sobie pp. M o n o d ’a i T r e -  
1 a t’a reprezentantów rządu francuskiego. Ten osta­
tni —  przedstawiciel francuskiego ministerstwa 
marynarki —  uczestniczył w swoim czasie w ton­
kińskiej ekspedycji, mógł tedy zakomunikować ar- 
cyksięciu na dotyczące jego zapytanie wiele obja­
śnień o stosunkai h klimatycznych tego kraju. 
Przemową następcy tronu zostali również zaszczy- 
cen1 dr. S t e k u l i c s ,  reprezentant Niderlandów 
na międzynarodowej konferencji sanitarnej w Stam­
bule ; dr. W  a s s e r f  u łi r i dr. P e t r i , kustosz 
berlińskiego muzeum hygien. Wkrótce potem przy­
stąpił arcks. Rudolf do zastępcy rządu hiszpań­
skiego dra H a u s e r a  z Madrytu i wypytywał go
0 zdrowie król. rejentki Marji Krystyny, jak po­
służyła ;ej kuracja w San Sebastian i jak się mie­
wa młodziuchny król Alfocs X III?

Z prof. P e t t e n k o f e r e m  rozmawiał arcy- 
książę o jego działalności profesorskiej w Mona- 
chjum; w obec sen P y ls ’a wyraził swój podziw, 
że oto mała Holandja popisuje się w wielu wzglę­
dach tak dzielnie i znakomicie. Z dr. K n a p p e m  
(Sztutgard), który swego czasu towarzyszył prof. 
K o c h o w i  do Indyj, zamienił kilkanaście zdań na 
temat badań nad bakcylem tz. „przecinkowym". 
Oprócz wymienionych osobistości przedstawiło się 
arcyksięciu jeszcze co najmniej 50 członków kon­
gresu, pomiędzy nirni j a p o ń s c y  doktorowie:
1 a n a d o r i  I s h i g u r o  i SI b a s a b n r o  K i t a -  
s a t o. Po blisko całogodzinnym pobycie w sali 
oddalił się następca tronu, poczem goście udali się 
do obficie zaopatrzonych bufetów dworskich.

W  poszczególnych sekcjach kontynuowano dziś 
rozpoczęte prace z niezmniejszoną gorliwością. 
Ogólne zajęcie koncentrowało się tym razem około 
d e b a t y  o c h o l e r z e ,  spodziewano się bowiem, 
że P e t t e r k o f e r ,  który przysłuchiwał się z na­
tężoną uwagą odnośnej dyskusji dwudniowej, tym 
razem sam głos zabierze. Nie zawiedziono się. 
Znakomity ten badacz nie miał nawet trudnego 
stanowiska. Doświadczenia, poczynione w czasie 
ostatniej epidemji, dostarczyły dla jego teorji po­
tężnych podpór i jeśli wszystko nie myli —  to sy­
stem skutecznej obrony przed tą tak groźną do­
tychczas epidemją, znajdzie się obecnie na zwrot­
nym punkcie. Zdaje się tedy, że w przyszłości nie 
będzie już dobrobyt ludów prZez k w a r a n t a  ny  
niszczony, a olbrzymi® nieraz sumy, obracane na 
d e s  i n f e k c j e  arcyprobiomatycznej wartości, b ę ­
dą raczej używane na ogólną a s a n a c j ę .

P i e r w s z a  sekcja ujmowała się dziś pyta­
niem, jakich środków należy używać, aby domy 
mieszkalne miały w całej pełni ś w i a t ł o  i c i e ­
p ł o  s ł o n e c z n e ?  Architekt paryski Emil
T r e 1 a t, sprawozdawca, żąda, aby dla dostatecz­
nego oświetlenia mieszkań u l i c e  p ó ł t o r y  
r a z a b y ł y  t a k  s z e r o k i e ,  jak w y s o k o ś ć  
tworzących je domów. 0 ile dotyczy samych do 
mów, to należy starać się, aby światło słoneczne 
dochodziło do ieb wnętrza b e z p o ś r e d n i o  i 
j a k  n a j g ł ę b i e i ,  bo tylko takie światło jest 
dla zdrowia pożądane a nie promienie dopiero od­
bijające się od murów Co d o  o k i e n  ważniejszą 
jest rzeczą, aby one były w y s o k i e ,  nie zac 
szerokie. Nagany godnym jest ten zwyczaj rozpo­
wszechniony niemal wszędzie, iż na oknach za­
wieszają draperje, aby w ten sposób zrobić iluzo­
rycznym efekt okien wysokich. Kongres zechce 
tedy wszystkim gospodyniom domów zalecić, aby 
umieszczały draperje m* n i i  s z e j części okien. 
Szczególnie ważną °kolicznością jest ic dla, 
m i e s z k a ń  p a r t e r o w y c h ,  gdzie najwięcej 
światła wpada górną częścią okien. Wśród dy­
skusji wszczętej przemawiano także gorąco za 
o b s z e r n e m i p o d w ó r z a m i  w domostwach.

Na posiedzeniu popołudniowem miał inży­
nier K. H a r t m a n n (Berlin) wykład o postę­
pach elektrycznego i gazowego oświetlenia, poczem 
obradowano nad kwestją p r a k t y k i  d e s i n -  
f e k c y j n e j .  W tej mierze uchwaliła sekcja 
jednogłośnie : W  każdym kraju winna być desin- 
fekcja w pewnych słabościach prawnie przepisana; 
władze lokalne mają zavsze trzymać dla ludności 
w pogotowiu odpowiedni personal i materjały 
desinfekcyjne —  dla biednych nawet b e z p ł a t ­
n i e ;  t u b e r k u l o z ę  należy zaliczać do chorób, 
wymagających desinfekcji. Dalsze obrady na ten 
temat odroczono do następnego posiedzenia.

Obrady sekcji d r u g i e j  na emat nauki hy- 
gjeny, zakończone przyjęciem licznego szeregu tez, 
ułożonych przez dra G a u s t e r’a (Wiedeń), a 
przez zgromadzenie kilkakrotnie zmodyfikowanych. 
Tenorem tego meroorjału jest, że każde państwo 
powinno wszelkiemi środkami obudzić wśród swej 
ludności jak najżywszy interes dla nauki hygjeny; 
nauka tej umiejętności powinna być szczególnie dla 
lekarzy i techników o b o w i ą z k o w ą  —  to samo 
w szkołach przemysłowych ; wreszcie w szkołach 
średnich należy jej udzielać co najmniej w głó­
wnych zarysach.

W  t r z e c i e j  sekcji przemawiał prof. P e t -  
t e n k o f e r  na temat epidemji cholerycznej —  o 
czem już wyżej wsp°mnieliśmy. W  sekcji d e m o- 
(ł * a fi c ł o  o j rozprawiano mrud jłpładniem na te­
mat „uiomności u rekrtiióW" — popołudniu o „przy­
czynach śmiertelności". Oo do tego ostatniego od­
czytano wielce interesujący referat prof. W e s t e r -  
g a a r d a z Kopenhagi o wpływach atawistycznych 
na śmiertelność. W  nim podaje on na podstawie 
licznych obserwacyj, że np. śmiertelność wśród o- 
sob, których matki zmarły w młodym wieku, wię­
kszy jest, auiżeli wśród tych, których matki zmar­
ły w późniejszym wieku. Okazuje się również, że 
większa bywa śmiertelność w rodzinacn. nawidza- 
nych wypadkami suchot, że choroby piersiowe 
matek mają niepośledni wpływ na stan zdrowia 
ich potomstwa. W  dalszym ciągi wysłuchano jesz­
cze kilka referatów, jak radcy rząd. d”. G <i h 1 e r- 
f a (Grac) „o plamach na słońcu i śmiertelność; 
ludzi", i p. K ó r ó s i  (Peszt) ,.o wpływie szczepie­
nia ospy na śmiertelność".

Po zamknięciu posiedzeń sekcyjnych odbyły 
się zapowiedziane demonstracje prof S t r i c k e r a  
z m i k r o s k o p e m  e l e k t r y c z n y m ,  które po­
wiodły się znakomicie.

do takich najbliższych Słowa osób, jak ks. Tytus 
Błoński lub ks. B. Załozieckę którzy tyle napisali się 
dla Słowa. O inrych b popieraczach Słowo, między 
którymi są dziekani i wicedziekani, już nie mówimy. 
Wszyscy oni rozprawie się obecnie muszą ze znajomą 
p. Płoszczańskiego, wielce szanowną panią Reissową.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
° godz. 6. wieczorem. Na porządku dziennym sprawy 
niezałatwione m poprzednich poriedzeniach.

Mianowania. Rada szkoina krajowa zamianowała 
Mikołaja Lewickiego, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filjalną w Szumlanach; Aleksandra 
Jabłońskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Jawiszowicach; Teodora Obara rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kośoiaszynie; Szy­
mona Pycha, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Jaworaach; Karola Szula, rzeczywistym nau­
czycielem w Iwaezowie górnym; Józefa Czerniaw­
skiego w Marjampolu, rzeczywistym nauczycielem.

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon­
kurs na jedno stypendjum po 60 zł. rocznie fundacji 
stypendyjnej Karola Kiselki. 0 bliższych warunkach 
mozLa się dowiedzieć w magistracie.

Z kolei Karola Ludwika. Pociągi spacerowe na 
wystawę krakowską. Z powodu przedłużenia trwania 
wystawy krakowskiej do 12. października br. urządza 
dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika jeszcze w dniach 
1. i 8. października pociągi spacerowe ze Lwowa do 
Krakowa po cenie zniżonej do połowy. Publiczność 
nasza, która, jak tego niebywała frekwencja tyoh po­
ciągów dowodzi, tak chętnie korzystała z przyznanych 
ułatwień przyjmie niewątpliwie zarządzenie to kolei 
Karola Ludwika z wielką przyjemnością do wia­
domości.

Pociąg kurjerski na kolei Karola Ludwika —  
jak się dowiadujemy —  kursować będzie tylko do 
15. października —  poczem rozkład jazdy zostaje dawny. 
Zmiana, jaka nastąpić miała przez zniesienie pospie­
sznego pociągu a zatrzymania kurjerka —  odłożona 
została na czas nieograniczony.

Przy rozkopywaniu koryta Pełtwy natrafiono 
na dnie rzeki na grube murj, stanowiące prawdopo­
dobnie dawniej jakąś basztę. Mury okazały się tak 
niewzruszone, że nie usiłowano nawet dokopać się ich 
fundamentów, ale tylko zniesiono je o tyle, o ile to 
koniecznem przy niwelacji dna Pełtwy było nie­
zbędne.

Następca tronu przy zwidzaniu rezydencji me­
tropolitalnej w Czemiowcacn wyrzeo miał według 
czerń. Gazety Polskiej: „Za te miljony, które ten 
pyszny pałac połknął, daleko lepiej i zbawienniejby 
było, zakład wychowawczy dla biednych sierot niż­
szego kleru założyć, o których przyszłości nikt po- 
dobnoś nie myśli."

Kosztowne papierosy, W  tych dniaoh jeden 
z Warszawiaków, udając się do Krakowa, zabrał w 
podarunku dla znajomych kilka tysięcy sztuk papie­
rosów. Na komorze austrjackiej, gdy przyszło do re- 
wizu, p T. ufny, iż w czasie poprzednich kilku prze­
jazdów wnętrza walizy wcale nie rewidowano i tym 
razem papierosów nie zadeklarował. Ponieważ obli­
czanie kary zajęło zbyt wiele czasu, więc pociąg od­
szedł a p. T. pozostał. Teraz dopiero dla p. T. za­
częła się nieprzyjemna historja, gdyż należność wy­
niosła 178 guldenów, a Warszawiak, jadący tylko na 
parę dni ao Krakowa, posiadał zalecwie połowę tej 
sumy. Zatelegrafował więc do znajomego, który przy­
jechawszy pierwszym pooiągiem, karę zaDłaci? i p. 
T. uwolnił z niemiłej sytnacji.

Zapisk policyjne. Zgubiono pugilares z czer­
wonej skóry, w któiym oprocz 1 zł. znajdował się 
akt notarjaląy nt imię Ba-Łi siowaH złoty ku1
czyi z 9 rautami wart. 150 zł.—  Znaleziono książkę 
służbową Agaty Rogosz ; pugilares z kwoią 40 z ł . ; 
książkę kasy oszczędności na 90 zł. i testament z pod­
pisem Heliodor de L

Znaleziono arkusz kuponów galicyjskiego banka 
krajowego nr. 2841. Poszkodowany winien się zgłosić 
pod 1. 3 ul. Słowackiego.

Ostrzeżenie przed wychodżtwem dc Rumunji 
Austro-węgierski konsulat w Barładzie, w ostatniem 
swem sprawozdana ogłasza ostrzeżenie dla obywateli 
austrjackich, aby nie przenosili się lekkomyślnie dc 
Rumunji W ostatnich czasach, skutkiem zerwania 
konwencji z Austro-Węgrami, powstało w Rumunji 
wiele zakładów przemysłowych, które zwabiają dla 
siebie uzdolnionych lękodziolników z AU jtrji. Zdarta 
się jednak często, ż( zwabieni przybysze padają onarą 
nieludzkiego postępowania owych przemysłowców, a 
jeżeli zaniedbali przytem postarać się t rumuńskiemu 
rządu o pozwolenie pobytu, to bywają przez władza 
Drzemysłowe odstawieni napowrot zagranicę. W  Ł ,u 
sposób —  jak pisze wspomniany konsulat —  .mnó­
stwo przybywających trac1 całe swe mienia i wraca 
do kraju nędzarze tai.

Zamach na żandarmów. Jal eajfiP (daz. Folsh.
_ Waszkowiee d.moszą, dnia 18 bm- około północy 
napadł szewc Walery Kulczyński wraz ze swoim bia- 
tem Antonim, którzy podchmiel®11* wracali z restau- 
rauoji w WaszkowcacL na żandarmów Giirtlera i 
Lautscha, chcąc ich ozynnie znieważyć. Żandarm 
Lautsch w obronie własnej kolbą zadał Antoniemu 
Kulczyńskiemu ciężką ranę z której słaba nadzieja, 
aby się wyleczvł. Brata jego, Walerego, przyareszto- 
wauo. Śledztwo wdrożone.

Niezwykły wypadek wydarzył się dnia 28. bm-

Dr. Henryk K o w a l e w s k i ,  jeden 
i użyteczniejszych pracowników na

bm

że nieszczę- 
koło Zimnej

K R O N IK A .
Wiadomości osobiste. P• Piotr s t a c h i e w i c z ,  

znany artysta-malarz, bawi od wczoraj w naszem 
mieście. —  Prof. dr. R y ń .V g i e r, następca prof.
Mikulicza na katedrze chiruitiicznej, przybył na stały 
pobyt do Krakowa. —  Minister ' Dunaj ewski  od­
jechał przedwczoraj rano z Buda-Pesztu, nr T a a f f e  
przedwczoraj wieczór, a K a . n o  ky i hr. By  l a n d  t 
odjechali wczoraj rano d > Wiednia. Dr. F. W i 1 d-
ga n s, sekretarz mlmsterjalny, przybył onegde do ___ _ „ , „
Krakowa, aby z polecenia ministerstwa rolnictwa prze- Kramarz z Bartatowa, Szaje, idąc w sądny dzień go. 
studjuwać oddział rybacki na wystawie krajowej. I ścićcem d° Pnjarówki, został napadnięty przez psy

_i. it i Ł-. ,„j . -  dworsfeie, które tak mocno go pogryzły,
śliwieo, odwożony następnie do Lwów?,
W odyducha wyzionął

Sprawa pożaru1 opory komicznej w Paryżu.
Po zbadaniu materjału śledczego w sprawie pożaru 
opery komicznej, postanowiła prokuratorja 5 u&ób, a 
pomiędzy tymi dyrektora opery i dwóch strażaków 
uznać winnymi spowodowania swą opieszałością znisz­
czenia teatru i śmierci wielu osób i za to oddaó ioh 
przed sąd policji poprawczej.

Kongres hygienistów w Petersburgu. Wojenno 
Sanit. Dieło donosi, iż kwestja urządzenia w roku 
1888 w Petersburgu 7. kongresu międzynarodowego 
hygienistów została pomyślmo rozstrzygnięta.

Hemzt bandy zbójeckiej, grasującej od pewne­
go czasu w Serbji w okręgach granicznych, Iwan 
Soidatoyic, został onegdaj w Uzice stracony. W oko­
licy Kurszumlje schwy.ano po zaciętej obronie także 
osławionego zbójcę Nina.

W czasie procesji Bożego Ciała wjechał wo­
źnica pana S. Hausmana wskutek szybkiej nieostroż­
nej jazdj między publiczność i spowodował ten kilka 
nieszczęśliwych wypadków. Obecnie prosi nas pan H. 
o skonstatowanie, że beczki z oliwą, które się znaj­
dowały na wozie, nie były przemycone.

Huczno i wesoło było onegdaj we Lwowie, 
wszak było to święto patrona wschodniej Galicji, 
który posiada wielu imienników. Z wieży ratuszowej 
powiewały flagi o barwach „krajowych". Wieczorem 
na każdej prawie ulicy, jak wskazywały rzęsiści* o- 
świetlone okna, odbywały się zabawy domowe. Naj­
większy jednak ruch panował rano w „pokojach do 
Śniadań", gdzie solenizanci podejmowali swoich przy­
jaciół.

Od wczoraj też, według dawnego zwyczaju, czeladź 
rękodzielnicza pracować będzie także wieczorem przy

Nekrologja.
z dzielniejszych . .
niwie społecznej, zmarł w Wilnie d .1 8 .

Kalendarz. Sobota (ł-  października) : BemigjUsza 
—  Znatysława. Wschód słońca o godz. b. min 5> 
zachód o godz. 5 min. 33- ■ '. -

Z życia towarzyskiego. W kościele Marji Mag­
daleny pobłogosławionym zosW związek małżeński 
między p. Manaslyrskim, profesorem szkoły rolniczej 
w Dublanach i p. Kornela Freundowaą, córką profe­
sora politechniki.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1887/8
w uniwersytecie tutejszym, odbędzie się w ponie­
działek d. 3. października. Akt otwarcia poprzedzi 
jak zwykle solenne nabożeństwo w kościele św. Mi­
kołaja o godz. 9., poczem profesorowie z senatem 
akademickim na czele, goście i akademicy przejdą do 
auli uniwersyteckiej, gdzie po przemowie JM rentora, 
profesor dr. Oswald Balzer będzie mieó odczyt inau­
guracyjny ,0  prawie zwyczajowem i ustawniczem w 
Polsce." Dla publiczności płci obojej wstęp wolny.
OsoJnyoh zaproszeń nie będzie.

P ra c a  rusofilów pro publico bono. Czytamy 
w D ile : P. Benedykt Płoszczański, b redaktor zga­
słego Słowa, przedal pretensje swoje, wynoszące 
6000 zł., do byłych prenumeratorów swego pisma 
za pół darmo żydom ; teraz więc żydzi a właściwie 
ioh przedstawicielka, p. Reissową, zapozywa dłużni­
ków przed sąd i bez miłosierdzia ściąga pretensje 
p.  Płoszczańskiego. Niektóre pretensje są bardzo zna­
czne, wynoszą one po 50, 60, 70 i 80 zł W  tem 
wszystkiem jest rzeczą charakterystyczną, że p. Pło- 
sczański przedał żydom pretensje swoje nawet do naj­
serdeczniejszych przyjaciół swoich i współpracowników 
na prowincji i to na znaczne kwoty opiewające. 
W  rękach żydowskich znajdują się pretensje nawet

świetle lamp a na konto tego panie majstrowe częsf 
wały onegdaj swoją czeladź tłustą gąską.

Usiłowano samobójstwo. A „galena storoż 
ska żona zarobnika. licząca lat 55, mieszkająca j  
ulicy Zj u :: Synowskiej 1. 18, skoczyła onegdaj pf 
łudniu z pierwszego piętra na j^uwórze. Na szcz 
ście upadek spowodował tylko silne stłuczenie. p 0 
udzieleniu Storożyńskisj pierwszej pomocy przez dra 
Wełna, odwieziono ją do szpitala. Do tego rozpaczli­
wego czynu skłoniła nieszczęśliwa kobietę ciężka i 
nieuleczalna choroba.

Nieostrożna jazda. Woźnica dorożkarski nr. 87 
jechał onegdaj z góry ul. Kopernika tak szybko, 
iż koń upadł na ziennę i mocno się pokaleczył. Nad­
to dyszle połamane zostały na kawaik' W  obec te­
go, że wypadki podobne zdarzają się we Lwowie na­
der często a połączone Są nadto i m skodzeniein prze­
chodniów, należałoby, aby policja wydała dorożkarzom 
surowy zakaz jeżdżenia gaiopem po głównych i i . a u 
miasta.

Policjo lwowsko poszukuje Jana Czerwińskiego 
parobka Dozostającego w służbie u właściciela piekar­
ni Jana Krupińskiego przy ul. Adamowej 1 1. Czer­
wiński sprzeniewierzył mianowicie na szkodę K. oko­
ło 30 zł., które zebrał przy sprzedaży pieczywa.

W szynku przy ul. Skarbkowstie; i. 9 wypra­
wiły onegdaj rano Wiktorja Petrus-.a' i Aa arzy 
Konopacka ogr mną awanturę. Wywróciły mianowi­
cie szafę ze szklankami a nadto szynkarce Auuie Kraus 
wybiły oko. Dopiero policja aresztowała rozjuszon- 
kobiety i położyła tamę dalszym escesom

Okropny wypadnk zdarzył Się cnogdaj o 0 Viv 
nie 8 rano. Czeladnik olacharsk Józef Yin-oenz. na­
prawiając dach hotelu Krakowskiego przy ulicy Pań­
skiej spadł na bruk tak nieszczęśliwie, że po kilku 
minutach wyzionął ducha.

Vincenz był członkiem ochotniczej -Laży ogśTa- 
wej i przed kilkoma laty podczas popisu spadł z wy­
sokości 2. piętra, jednak oprócz nieznacznego stłucz»- 
nia wyszedł wtedy bez znaczniejszego szwanku.

Zamacn na kochankę. Żołnierz 95. p .i i- 
kób Iwaszczuk, korzystając ze święta, przechadzał si 
ODegdaj wieczorem ze swoją narzeczoną Marja Pojtak 
po Wcrfaoh namiestnikowskich. Czuła para gruchała 
swobodnie, marz&c o lepszej przyszłcśei, wtoni 
wypadł z krzaków drugi oyn Jtfarsa z Oddziału sani­
tarnego Baruch Weinberger, który postanowił w krót­
kiej drodze Iwaszczuka „odsądzić" a sam stać się pa- 
i cm sytuacji. Zamiast jednak wziąć się do kolegi i 
tego sprzątnąć, złapał za włosy Morję Pajtak, chcąc 
ją w ten sposób zmusić, aby go nadal kochała a po­
rzuciła namnożonego. Oozywiścń powstała awantura; 
Pajtak zaczęła wołać o pomoc, w jej obronie stanął 
kochanek i.rzecs; cała się skończyła na aresztowani^ 
Weinberga i odstawieniu go na główny odwacn.

Jubileusz teatru narodoiep
Pozawczoraj

f

U odbyło się uroczyste przedsta­
wienie na uczczenie pięćdziesięcioletniego jubile­
uszu teatru narodowego w Peszcie. Przedstawienie 
rozpoczął fantazyjny proiog J kaja „Olimpusi ve-- 
seny („Igrzyska olimpijskie") pełen Doetyeznego 
polotu i głębokich myśli.

Sceny z oper i operetek, widoki starożytnej i 
nowoczesnej stolicy, cmentarz turecki (na którym 
Tinoai nuci melancholijną piosenkę) przesuwą. 
się m tle śeśle klasycznem. Klasyczna przeszłoś 
z realistyczną teraźniejszością toczą spór w obęc 
wyroczni, która zleca vawrzvnowy wieniec w loty1 
q< głowę przeszłości W  głębi ukazuje sic całv 
jwnonaj teatru w kostiumacj otaczając biust kró­
lewski. Tylna dekoracja przedstawia fasaaę nowego 
parlamentu z napisem: Az orszaghaz, po bokacl. 
widać posągi najsłynniejszych poetów. Prolog uro­
bił potężne wrażenie, kióre os ł^ ło  po cze-W w 
daiszym ciągu przedstawienia, paegrauo kinśy-zną 
alegorję Yórósmartego „P rz e b o le n ie  Arpaua,-‘ i na­
szkicowany zaledwo utwór Czikyeu- „Aktork3 ‘ 
( „A  szinesznó"). _ .

Patrząc na pięćd^e^ęcioleiu ' okres c.asu. w 
ciągu którego s i ę  i p.rc żiuał teatr łjaro-
dowy, nie trudno d°Jśc do przekona ..^ m instytucja 
ta kroczy wciąż na drodze postępu. Persona! dra­
matu s k ła d P rp a m e : Marja Ja;: i, mistrzyni kla­
sycznej tf*?eclJ1> Antygona, Fećra. Kleopatra sceny 
peszteP8k,eJ- —. Laura Helevey, bohaterka salonó- 
w e£" drad,a«h Emilja Marłńlf pierwsza liryczna, 
pani LsjJiagi naiwna; wreszcie panie: 'hiolie, 
w r e  noble komedji francuskiej i\charaktervskczn:i 
Pam Szathmar,

Filarem teatru ludowego jest pani Bla ha, 
nieporównana interpretatorka pieśni ludowych. 
Zywioi operetkowy reprezentują pacie Palmsi , 
Hegyi.

 ̂Pierwszym Komikiem charakterystycznym jest 
Ujhazy, kochankiem salonowym Naday, komikę 
niższą uprawia Vizvary, malutki człeczyna z wielką 
głową; Józef Szigethi Falstaff, Harpagon neszteń- 
skiego teatru, należy dziś już niestety do wetera­
nów. Emeryk Nagy, Hamlet narodowej sceny nie 
stanął jeszcze na mistrzowskiej wyżynie. W  ogóle 
jednak, co smutna zauważyć, w ostatnich latacł 
dziesięciu nie zjawił się żaden wybitniejszy talent 
na horyzoncie sztuki węgierskiej.

Przedstawienie jubileuszowe zaszczycił swą 
obecnością cesarz i król, witany w przejeźozie 
huczusrni okrzykami. U schodnw wiodących do 
dworsai j ioży przyjmowali gc Mendent Keglevich 
i dyrektor Paulay. Obok monarchy zasiadł arcy- 
książę Józef, lożę dworską zajęła świta, w przyle­
głych lożach ukazali się ministrowie i dostojnicy . 
koronni. Z Burgu przybył Lewinsky —  z teatrów 
polskich tylko dyrekcja krakowskiego teatru nade­
słała telegram gratulacyjny.

Batutę dzierżył weteran muzyczny, siwowłosy 
u ranciszeK Erkel, założyciel narodowej opery. Te­
atr był zapełniony po brzegi puDliczność prócz 
okrzyków na cześć monarehy zachowała się bardzo 
uroczyście.

O godzinie w pół do dziesiątej w wielkiej 
sali „Grand hotel Hnngaria" odbył się bankiet, 
na dwieście o s ó d ,  przy którym honory domu ro­
biły artystki i artyści narodowego teatru. Prezy- 
dował Koloman Tisza, który wzniósł pierwszy 
toast na cześć króla i jego rodziny- Poczem prze­
mawiali Berczenyi, Keglevich, Tmeky, Lewinsky, 
Karolyi i biskup Szas, który u n ió s ł toast na za­
chowanie dobrych stosunków między literaturą a 
sztuką. Rada miejska uchwaliła jednogłośnie wy­
asygnowanie 5000 zł. *a fundusz pensyjny dla 
artystów.

Stanisław LesseL dyrektor teatru memiecide- 
go w Peszcie, pauesłał adres gratulacyjny, po- 
dobneż pismo r*dfaszło z Klausenburga, gdzie te­
goż dnia un,ądz°no Uroczyste przedstawienie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(JE*) O płotka P. Skalski święcił omgdal 

powrót swój na scenę teatru hr. Skarbka, nic 
więc dziwnego, ii rolę Don Bolera w „Girofló-GiroiP
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sobie właściwą siłą 
wybuchy śmiechu

odegrał z humorem i naturalna, 
komiczną, wywołując^ c0 chwila 
całego audytorium.

Rolę tytułową śpiewała pari Radw an dobrze a 
nawet staranniej, niż prz< d rokiem, wszystkich jednak 
efektów parji, śpiewaczka nie wyzyskuje i dlatego 
nieraz numera solowe przechodzą bez oklasków.

Murzukiem był p. Myszkowski i swoją dosko­
nałą charakteryzacją zasługuje na uznanie.

Natomiast p. Karpiński, nie zdaje się wiele ‘czy­
nić usiłowań, aby być ozdobniejszym, jak na kochan­
ka przystało —  śpiewa jednak woale poprawnie, cho­
ciaż cokolwiek lękliwie.

Oprócz p. Kasprowieżowej i p. Łomińskiego 
brała jeszcze udział w przedstawieniu panna Babiń­
ska —  składając dowód, i* najlepiej umie się wy­
wiązać z maleńkich partyjek, te bowiem wyr »dają 
stokroć poprawniej, niż np, partja Zoiji w „Holce", 
śpiewana w niedzieli bardzo niefortunnie. ^ ________

Z Izby sądowąj*
LWÓW 30. września.

(Rusin przeciw mXkhiopt° >»)
(m.) Znany poeta rusk' p Józef lfordyński Fed-  

k o w i c z ,  redaktor Bukowiny czerniowiecki Jt wnosi 
przed trybunałem sędziów przysięgłych oskarżenie, 
przeciw p. Osypowi A. M a r k o w o w i ,  redaktorowi 
Nowego Frołomu o obrazę ^zcl z §§ 488 i 491 
ust. kam., popełnioną w artyaule z d. 29. grudnia 
1886 pt. „Utworzenie katedry języka cerkiewno-sło-
wiańskiego".

W  artykule tym znajduje się następujący ustęp 
,Z godnymi przeciwnikami my goto w jesteśmy za­

wsze rozprawić się godnie i na oerjo, ale z g ł u p ­
c a mi  i p a d l e c a m i ,  w których nie ma ani kropli 
krwi ruskiej w żyłach, ani atomu ruskiej myśli w 
mózgu a którzy za miskę polskiej soczewicy liżą stopy 
naszych odwiecznych wrogów, z takimi o b r z y d l i w ­
c a mi  wdawać się w jakąkolwiek bądź polemikę, by­
łoby niżej naszej godności dziennikarskiej. „Mii den 
Dummcn kampfen selbst die Gótter vergebens.u

Obrazę czci zawiera także ustęp w Nowym 
Frołomie z dnia 5. stycznia br. pt. „Polemika w 
swoim rodzaju“ , w którym p Marków zwraca się do 
redakcji Bukowiny z następującemi słowy: „Także 
czepiają się nas demokraci Kurj. Lwowak za to, 
że my nazwaliśmy redaktorów czerniowieokiej gazety 
polskiej, drukowanej poLkiemi czcionkami, głupcami i 
obrz» dliwoami. My ich in«vZej nazywa^ nie możemy, 
jeżeli oni śmieją się z projektu utworzenia kate­
dry języka cerkiewno-słowiańskiego na uniwersytecie 
czerniowieckim. Oni są głupcami, jeżeli nie oceniają 
wartości tego języka dla Słowiańszczyzny w ogólności, 
a obrzydliwcami i padlecami, jeżeli znając tę ważność, 
wyśmiewają przecież projektowaną katedrę. Ludzie z 
uczuciem russkiem i patrjotyzmem cenią ten staroży- 
tny język a tylko głupcy i sługi polskiej pseudo-de- 
mokracji rzucają na niego kamieniem, wychodząc z 
zasady socjalistów, którym potizeba zburzenia wszyst­
kich  starożytnych zabytków kultury1'.

Rozprawę prowadzi radca p. H o ł y ń s k i ,  jako 
wotanci zasiadają pp radca N ik  i s ch  i sekretarz 
trybunału p K r i e g s , e i ‘ en.
m Ŝ arzyciela  pryw atnego zastępuje obrońca  dr. 

b a c z y ń s k i ,  p . M arkow a broni dr. H o r o w i t z .
Oskarżony p. M a r k ó w  przyznaje, że wspomnia­

ne artykuły odnosiły się do p. Fedkowieza. Cała 
obrona p. M. była oo najmniej naiwna i bezmyślna 
i wykazała iaajwrmowLiej, jaką wstrętną bronią wal­
czy redaktor moskalofilskiego Prołomu. Trybunał po 
Poprowadzonej rozprawie postawił sędziom przysię- 
tfł n: vtani» główne, jedno w kierunku § 488
dmgi 5 4'.;i.

W-ioski obrony co do zmiany pytań jako nieu- 
za dmone, Trybunał odrzucił.

Zos^pca oskarżyciela Jrywatny. dr T a b a c z j ń -  
3ś i  w- dłuższem, bardzo zręcznem przemówieniu, na­
piętnował w należyty sposób postępowanie p. Mar­
kowa i uzasadnił akr oskarżeniu. Bardso słusznie też 
M feaiył. Ze artykuły Nowego Protomu naszpiko-

“ ‘ • w am i iście k a r c z e m n e m i .  .
dr. H o r o w i t z  starał się wcale niefor- 

-'bo.jy,. zaŁ|Ugj Fedkowieza, powąT uewał
«> ' J‘« t  on poeta, zaś z drugiej strony pod- 

o-kow walczy „o świętą sprawę OM) 
jednak w końcu, że artykuły Nowego 
przesadne

liifiir Gania w Gali.
Równocześnie z przybyciem ministra Gautscha 

do naszego kiaju, doszła drogą telegraficzną wiado­
mość z Wiednia, iż żądanie kolegjum profesorów 
wydziału filozoficznego uniwersytetu lwowskiego z 
dnia 30. lipca br. o zaprowadzenie na pomienio- 
nym uniwersytecie z październikiem rb. wykładów 
anatomji i fizjologji zostało p r z y c h y l n i e  zała­
twione. no minister oświaty poruczył wykład ana- 
lomji dr. Henrykowi K a d y i ’e m u  i równo­
cześnie udzielił p. mbiisbi- asystentowi fizjolo­
gicznej katedry na uniwersytecie krakowskim dr. 
Gustawowi P i o t r o w s k i e m u  stypendjum 1200 
zł. a to w celu wj kształcenia się w przedmiocie 
fizjologji.

Oba te zarządzenia witamy z zadowoleniem.
Kraków 29. września. Minister wyznań i o- 

światy, dr. Gautsch, przybył dziś o gudzinit 9. 
wieczornym pociągiem pospiesznym wraz z radcą 
drem Rittnerem i sekretarzem miaisterjalnym 
Fraydeneg. Po powitaniu na dworcu odjechał p. 
minister do pałacu Spiskiego, gdzie zamieszkał 
podczas pobytu w Krakowie.

Kraków 30. września. [Telegram). Dziś rano 
przed rozpoczęciem wizytacyj gimnazjów zwidzi! 
minister Collegium minus, poczem w towarzystwie 
ar. Slachtowskiego, delegata Borkowskiego, sekre- 
tirz„ Fraydenegg-Monzello, radców miej. dra 
Zolla i dra Straszewskiego jako też radcy szkol. 
Czarkowskiego udał się do gimnazjum św. Anny i 
Sobieskiego. M wielu klasach pytał minister 
uczniów z języka niemieckiego, łacińskiego, grec­
kiego, historji i matematyki, chwaląc postępy 
uczniów.

Następnie był w seminaLjum żeńskiom, gdzie 
zwidził wszystkie klasy a o rezultatach nauk: ję ­
zyka niemieckiego na 3 i 4 kursie wyraził się po­
chlebnie.

W  gimnazjum św. Jacka również sam pytał 
uczniów z niektórych przedmiotów. W  seminarjum 
męzkim chwalił śpiow.

Niespodziewanie na prośbę radców miejskich 
zwidził minister szkołę ludową na Smoleńsku, 
gdzie w 4-tej klasie egzaminował z niemieckiego 
języka i geometrji

Następnie zwidził minister szkołę wydziałową 
Scholastyki, wyższą szkołę realną, akademję prze­
mysłową i szkołę sztuk pięknych.

' W  południe odnyło się przedstawienie dostoj­
ników i przyjęcie różnych deputacyj.

Z Nowego Targu przyjechała tu deputacja, 
mająca prosić ministra o otwarcie tam gimnazjum.

Objad na 24 osob odbył się u delegata Bor­
kowskiego.

wieczorem.

-rAV. -i
niósł, i* ,

Pr-.y/.,
Br oto m t
T   r“k zapadnie

Gospodarstwo, przemysł i handel.
na ,  "  k  r “ , o w “  M T . Porem by przeizła
na własność p ^ z ę s n e g o  Bednarskiego, dotychczasowego 
zarządcy tejże drukarni.

Z m ia n a  r u c h u  n a  k o le i  p n n e iw p w e j
w I>d/.i w tycie z duiern dzisiejszym P ociąg  wieczorny 
lir, 813 odchodzi ze L w ow i o godzin io 7. minut 44. przy 
niezmienionym przyjeździe do Stryia 1 nie kursuje dalr-j 
w kierunku sa Lawocznemu również; ranny pociąg nr. 
814 przychodzący do Lwowa o godzinie 8. minut 39. 
kursować będzie nadal tylko między Stryjem a Lwowem.

P ociąg ranny nr. 611 odchodzący ze Lwowa o g o ­
dzinie 6. minut 10. kursuje jak dotychczas aż do La- 
wocznego przy rozkładzie jazdy nieco zmienionym ula 
przestrzeni między Stryjem »  Lawoeznem, lecz bez 
zmiany wagonów a poeząw»zy od Stryja pod liczbą 851.

Przy pociągach przychodzących do Lwowa o go­
dzinie 4. minut 15. po południu i 1. minut 15. w noey 
jakoteż przy pociągu odchodzącym ze Lwowa o godzinie 
11. miuut 37. pr?.ed południem, nie zachodzi żadna 
zmiana.

G odziny powyższe podane są podług zegaru peszteń- 
skiegu

Plakaty z rozkładem jazdy można dostać w kasach 
osobowych za 6 cnt.

L w ó w ,  x  l i b y  h a n d l o w e j
dnia 30. W rześnia 1887.

A k r J C  <w astukę Ihm kupon* M0A4 .*#f o
C u m  K arol* Ludwik* po SOO ałr »  k
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Baaka k ied jtow oge galieyjakiago po tus

L iN i>  i K i t n w u e  %n * « .
A*uku hip. g*Ue. 5-proo. w. m. •
Banku htp. g * lie .6*pr. w .» . w y lot. * 10 „r . prm 
Hanko krajow ego 4 1 pół proc. w . a. lot bi 
Towarayttwu kradyt. gal. 5-proe. w . a. 
row*ra> «two kradyt. gal. 4-proe. w. *. .
Tow . kradyt. gal. 6-proc. w. fc. okrętowa 37i-proc. lot 41 !T ow  kradyt. galie. 4-proc.
Tow . k*- > i .  g »l 41 pół proc. w. a. • «• *  
T ow . i  jy i  galic. 4 -proc. w. a 5* *•

W i t y  d t a l s e  s s  lO O  ■*•
b k L  kr. w łołć. w. a. w  Ukwid.

.  a »* * >*/.% a w •
O bll^t s s  I M  at. 

Isdem ntsaeylut galic. 5*/a m. k 
Komanalne Bauku kraj- 5*/» w. a. L
F od yoik i kraj* * r*roiywki

1873 «•/. w . a. 
I M  €»/»•/. w. a. 
Łoiy.

Mlaata K rtku w t . ,
t  Ulan lała wo w  ,  (

HsBoty.
pukat boUnderakl . . . .  
Dukat b B rik ł . . . .  
Dapoleondot • • • • *
Fónmperial • • • ' •
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1

plącą

216 -  
222 60 
280 — 
211 —

515 — 
19& 60 
885 —
516 -

&9 70 
102 25 
06 60 

101 — 
96 — 

101 — 
02 76 
98 76 
92 26

100 70 
104 85
96 60 

li —
97 — 

108 —
t e  76
99 76 
96 !b

49 -  
43 —

58 — 
46 —

108 60 
100 -  
103 60 
94 60

104 51' 
101 -
105 60 
98 60

18 T5
31 —

80 76
94 —

6 82 
6 89 
9 90 

10 24 
1 40 
1 19 

91 8S

b 88 
5 99

10 — 
10 94 

1 50 
l  19 
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ma ani jeduego stronnika G a r a s z a n i n a .  W  fi 
miejscach zostały wybory wstrzymane, a w 2— 3 
okręgach przyjdzie do wyborów ścisłych. Kandydaci 
belgradcy otrzymali 1356 głosów.

Pera T o d r o v i c z ,  komisarz rządowy serb­
skiego banku narodowego, został z powodu nieucz­
ciwych sprawek postawiony w stan oskarżenia i 
wydalony ze służby rządowej.

* Journal des Debais doniósł z S ofji, że 
kilku opozycyjnych dziennikarzy zostało tam ska­
zanych na kary cielesne. Wien. Allg. ZtQ w de­
peszy Sofijskiej, zaprzecza temu w sposób Katego- 
rycznj.

* W  Epinal miał F e r r y  mowę, w której 
poruszając s p r a w ę  m a n i f e s t u  hr. P a r y ż a ,  
oświadczył, że od 17 lat istniejąca rzeczpospolita 
francuska przyjęła manifest z lekceważącą oboję­
tnością. Rząd francuski nie boi się pretendentów 
do tronu, owszem ; rzeczpospolita uważa to za za­
szczyt, dozwolić swym nieprzyjaciołom na zupełną 
swobodę zaczepki.) Manifest posłuży bezwątpienia 
za podstawę do ataku na gabinet, a może^ też nie­
którzy republikanie użyją tej sposobności, aby 
sprzeniewierzyć się rzeczypospolitej. Jeżeliby wy­
buchło przesilenie, to pewną jest rzeczą, ̂  że usu­
nięcie jego byłoby trudnem. Należy więc być 
przygotowanym na wszelkie wypadki. Szczęściem 
jednakowoż, że wszelkim napadom monarchistów i 
nieprzejednanych, w chwili, gdy ojczyzna domaga 
się zawieszenia broni w walce różnych przekonań, 
przeciwdz.ała zdrowy zmysł ludności. Paryscy nie­
przejednani komiwojażerowie umieją tylke nzka.0 - 
wać i siać nienawiść przeciw najlepbzym sługom 
rzeczypospolitej. Zabiegi ich jednak rozbijają się 
o zdrowy zmysł mieszkającej na granicy Prus wo- 
gezkiej ludności, która wie dobrze, iż największą 
nieprzyjaciółką patriotyzmu jest nieeg»da.

* Pułkownik R i d g e w a y ,  dotychczasowy 
członek afgańskiej komisji dla uresrulowanis grani­
cy. został mianowany podsekre arzem stanu dla 
Irlandji. , v . x

* Wiadomości pewnej o miejscu pobytu Ljub- 
chana dotychczas jeszcze nie ma. JaK0 ostatnią 
pogłoskę zanotować wyoada depeszę, j a^4 Reuter 
Office przynosi z Bombay. Owoż dnia 22. września 
miano schwytać czterych towarzyszy Ejubr wraz 
z pułkownikiem Mirolam Pardak on za  ̂ sam miał 
się schronić na terytorjum Turkomanów.

Przegląd polityczny.
* Ks. dr. K o p y c i ń s k i składał w Tarno­

wie dnia 27. września w obecności przeszło 150 
wyborców z powiatu tarnowskiego, sprawozdanie 
z ubiegłych dwóch lat Sejmu krajowego i rady 
państwa. Już to po raz trzeci składa tenże poseł 
sprawozdanie swe w Tarnowie , i każdym razem 
sala „Gwiazdy" .jest wyborcami napełniona. Po­
nieważ nikt z księżv, a ledwo trzech z inteli- 
geucji było obecny , h , wybrano więc na przewo­
dniczącego włościanina Głowackiego z Wierzcho­
sławic. W  sprawozdaniu, które trwało dwie go­
dziny, omówił poseł po szczególe wszystkie ustawy 
sejmowe i raay państwa, a wyborcy niezmiernie 
byli zadowoleni. Zabierali następnie głos i wyborcy, 
u*alająe się na ustawę drogową, na wysokie ta- 
ksy notarjalne, i domagali się w y j e d n a n i a  
u s t a w y ,  mocą której byłoby zaprowadzone 
ustne postępowanie sądowe w sprawach spornych 
i rady familijne. Po uchwaleniu jednomyślnem 
wotum zaufania, rozeszli się wyborcy zadowoleni
swych ż1ó*a ZP sw! ra Pos êm 1 z wynurzenia

 Folitik twierdzi, za w komitecie wykonaw-
ialv i >raT 1Cy’ P o j o n y m  będzie wniosek zdąźs.-

• i - r a v i z a « j  i o z Ł o l n i c t w a .
Oby tylko me skończyło się na wniosku.

Sesja delegaeyj rozpocznie się około 28-go 
października. . . * &

Według Budapester: Correspondent przy­
niosły konferencje mi izy prezydentem ministrów 
T i s z ą  »  reprezentantem rządu austrjackiego ten 
rezultat, ze ^godzondj się wnieść projekty ustaw o 
reformh podatku spirytusowego i cukrowego jesz­
cze w ciągu obecnej sesji parlamentai nej „bu po­
łów monarchji. Obie ustawy mają wejść w życie
od f. września looo .

* Jak to już czytelnicy wiedzą, potwierdza 
»ię wiadomość, że |ę z y k f  ° s k i  został wyrugo­
wany ze szkół w Poznanskienf i w Prusach Za­
chodnich na mocy królewskiego rozkazu gabineto- 
w ego; wyjątek stanowi jedynie nauka religji, która 
‘ nadal w języku ojczystym udzielaną być może. 
Dornia, «  jakiej zniesienie j ęzvka polskiego nastą- 
P? ma na celu dowiedzenie, że wszystkie wystą­
pienia przeciwko temu pustanowieniu będą bezsku- 

’ rozporządzenia rządowe dają się bowiem 
1 a7 v* ii ®Jos°wnie do wymogów chwili, ale me roz- 

j królewskie.
wadzono ^ e Ŝradu donoszą, że w y b o r y  przepro- 
Znanych kraJu w największym porządku,
czych, W Bzvsov je^  około 120 wyników wybor- 
partji rządów ^ W^ a i u  są stronnikami połączonej

trrwo udi j( się w podróż celem z w i d z e n ia (!) 
stOKÓw Karpat i Mołdawji.

Wedle doniesienia Teleg^aful ma arcyksiążę 
B u d o i f  odwidzi rumuńską parę królewską na 
zamku Pelesz

Budapeszt 29. września. Arcyksiążę R u d o l f  
i hr. Juljusz A n d r a s s y  tłumaczę sic, że nie 
mogli przybyć na odsłonięcie pomnika Deaka.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie izby 
panów pod przewodnictwem prezydenta najstarsze­
go wiekiem S e n n y e y .  Przyjęto do wiadomości 
tyłku dekret konwokacyjny.

LinC 29. września. W iec katolicki ZOstuł o- 
twartj przez marszałka krajowego w obec namiest­
nika, posłów do sejmu i rady państwa i oko/c 2 
tysięcy uczestników. Na wniosek biskupa Mtillera 
przyjął wiec jednogłośnie rezolucję, dotyczącą przy­
wrócenia władzy świeckiej pameża, jakotei rezolu­
cję zawierającą życzenia dla papieża z powodu ju ­
bileuszu kapłaństwa. W zm.siony przez biskupa na 
cześć cesarza okrzyk powtórzono z zapałem i od­
śpiewano nymn ludowy. Inni mówcy wynosili pa­
pieża jako księcia pokoju.

Berlin 29. wrześnią. Krew Zeitung donosi, 
iż wediut uadeszłej do kół rządowych wiadomo­
ści, odstąpił sułtan ftanzibaru Niemcom i Anglji 
za rentę -oczną r ł e  przypadłe mu wskutek zadar­
tego dnia 1 liswpaaa 1886 r. układu, nad wy- 
bizeżem leżące terytorjum, odpowiadające odgra­
niczonym sferom interesów  ̂ .

Berlin 29 wneśma. Oapowiadając na artykuł 
Norda pisze Post ' Niemcy przekonały, Że pomi­
mo przyjaźni dli* Austrji mogą bv~ usłużnymi w 
Bułgarii dl. Rosji a jeżeli teraz mają się rzeczy 
inączęL tc przyezyia tego lezr w anuimemieckiej 
heci dzienników rosyjsldch i w niewdzięczności 

usług: w r 1878 i 18 i 9.
Paryż 29 września, bprawozdanie prokurato­

ra z Nancv o zajściu nadgianiczuem nadeszło do

lubdo ża d n e g o 'ś tm n „n ^ wszy 5  & ronmci-.ipa Pomiędzy wybranymi
6  m en a leżą cy ch

nie

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Wiedeń 29. września. Członkowie kongresu 

higienicznego przj jirowani byli o wczoraj wieczo­
rem w burgu. O godzinie kwadians Ha dziewiątą 
przybył następca tronu. Obecni byli: minister 
P r a ź a k ,  F a l k e n h a y n ,  B a c q u e h e m ,  
G a u t s c h ,  P o s s i n g e r ,  B e z e Cu y .  Profeso­
rowie L u d w i g  i G r u b e r  powita)- następcę
tronu u wejścia. U boku arcyksięcia szedł dr 
Gautsch, przedstawiając mu poszczególnych człon­
ków kongresu. Arcyks. R u £ 0 l f  rozmawiał naj­
przód z angielskim ginekologiem S p e n c e r e m  
W e e l s e m  i reprezentanten rządu angielskiego 
D o u g l a s  G a l t o n e m ,  następnie z reprezen­
tantem rosyjskim. M e c z’ w e k o w e m ,(?) z nie­
mieckim wojskowym lekarzem jgnejalnym, C o l i ­
r e m ,  przystąpiwszy do V  i r c h o w a zapytywał 
arcyksiążę o zdrowie niemieckiego Lastępcy tronu. 
Virchow odpowiedział, że nie wie nic pewnego, 
gdyż dawno go już nie widział. Sądząc ze spra­
wozdań, musiało nastąpić polepszenie Na pytanie, 
czy wierzy *r zupełne wyzdrowienie następcy tro­
nu, odpowiedział Virchow, ii byłoby ono możli­
we, gdyby się pacjent więcej szanował.

Do B r o u r d e l a  wyraził się następca trenu, 
że z wielkiem zajęciem przysłuchiwał się wykła­
dowi jego. Następnie rozmawiał arcyksiążę z re­
prezentantami wszystkich innych państw. Do bur­
mistrza beiajewi M u s t a f y  F a l i l a  bega rzekł, 
że przyszłego roku przybędzie niezawodnie do Se- 
rajeWa.

Buda-Peszl 29. września. Mowa tronowa za­
znacza, iż pozostaje jeszcze dużo do zrobienia na 
wszystkich prawie polach. Postęp jednakowoż musi 
kroczyć wraz z siłą finansową państwa.

Rząd będzie to {miał na uwadze przy wszy­
stkich przedłużeniach. Przy kosztorysach będzie 
się rząd trzymał zasad osz zędności aż do możli­
wych granic bez narażenia jednakże interesów pań­
stwa

Bząd przedłoży projekt podniesienia dochodów 
wraz z stosownem rozdzieleniem ciężarów. Mowa 
tronowa wyraża nadzieję, że Sejm będzieprzestrze- 
gał ścisłe nasad oszczędności względem meljo- 
racji, i będzie postępował z przezornością i za­
parciem siebie przy pokryciu koniecznych wy­
datków.

Mowa tronowa wylicza przedłożenia na różnych 
polach, a między innemi projekt ugody finansowej 
z Kroaeją i odnowienie kończącej się w r. 1889 
ustawy wojskowej, w porozumieniu z aust-jac- 
kiem ciałem prawodawczein.

Z wszystkiemi mocarstwami jesteśmy ciągle 
w przyjaznych i dobrych stosunkach i chociaż 
sytuacja nie jest tego rodzaju, iżby zdawało się 
pożliwem  nie dążyć o ile możności do największe- 
S0, udoskonalenia naszej siły zbrojnej, żywimy 
jednakże ufi-untowaną nadzieję, że skoro Rząd 
uasz i nadal będzie wspólnie postępował z owy­
mi czynnikami, z k tó ry m i udało mu się dotych- 
czas pokoj utrzymać -— to utrzymacie pokoju i 
nadal zapewnionem będzie

Budapeszl 29. września. Z Bukaresztu dono- 
szą do Ilevue de V Orient : „Poseł rosyjski Chi-

ParyżaTSadzie” główny na'cisk nc to, że Francu­
zi nie przekroczył; granicy uemietkiej. Akta od­
chodzą dziś do Berlina,  ̂ ______

Wiedeń 30- września. Przeciwko hr. kazań­
skiemu —  jak donoszą tutejsze dzienuiki jesz­
cze przed jego wyborem została wniesiona skarga 
przez magKrai Cieplic z powodu ekscesu na 
dworcu kolejowym. Lazanski jak wiadomo 
wzbraniaj eię odpowietiaieć policjantowi, który go 
po niemiecku wezwał do porządku.

Budapeszt 30. wrześn.a. Wśród ogromnego 
natłoku odbłonięto pomnik D e c k a .  T i s z a  powi­
tał cesarza w mowie, pełnej polotu.

Budapeszt 30. września. Jubileuszowe przed­
stawienie w teatrze narodowym, odbyło się wspa­
niale. Gdy cesarz w towarzystwie arcyks. Józefa 
usiadł w loży, muzyka zagrała hymr a publicz­
ność wołała z entuzjazmem E ljen!

Metz 30. września. Izba karna sądu krajowe­
go skazała S e h n i e b e l e g o  nu trzy tygodnie 
więzienia i 20 marek grzywny. Oskarżony oświad 
czvł przj przesłuchaniu, iż żałuje tego co uczynił. 
Sąd wychodził z tego założenia, że oskarżony miał 
świadomość karygodności swego czynu, przyjął je ­
dnak okoliczności łagodzące.

Petersburg 30. września. Gazeta gitldowa 
pisze, że tegoroczny deficyt budżetowy może być 
pokrytym przez ostatnią uożyczkę, wewnętrzną, no­
wa pożyczka zagraniczna nie jest wcale potrzebną. 
Pogłoski o usiłowaniach zaciągnięcia nowej poży- 
czk. w Paryżu mają w tern swe źródłe i podstawę, 
że ba'ik państwa chce wamry swoje dobrze ulo­
kować.

Paryż 30. września. Śledztwo w sprawie ka­
tastrofy w o p e r z e  k o m i c z n e j  ukończone. Pro­
kuratoria oskarża pięć osób, pomiędzy temi dyre­
ktora 1 dwóch pompierów o zaniedbanio obowiąz­
ków względem bezpieczeństwa życia osób. Odpo- 
wiada" oni będą przed poheją poprawcza.

Paryż 30. wrz“śniŁ. Kleryka’ ny Uniwers. wy­
stępuje z artykułem, domagającym się e n erg iczn e j 
akcji. Jakkolwiek wypadek graniczny nie może 
mieć zbyt doniosłych skntków, to jedLak przy za­
łatwieniu tej sprawy nasuuą się pewne trudności. 
Pismń nadgraniczne francuskie występują w tej 
sprawie ze wzrastającą gwałtownością. Dżieruik 
La Dcpeche wychodzący w Nantes, kończy sło­
wami : „il faut en linii.

Paryż 30. września Jeneraloy prokurator 
w Nancy Sadoul wyjechał dziś nad g~aniuę, ażeby 
naocznje przedsięwziąć śledztwo i zbadać, na któ­
rej stronie fakt zaszedł.

Paryż 10. września. Wdowa po Brignonie 
otrzymuje ze wszystkich stron Francji obfite za­
siłki. Minister spraw zewnętrznych przesiał jej 
500 fr.

Paryż 29. września. Pismo właściciela polo­
wania Lebegue a, który był obecnym przy zajściu 
nad granicą, odmawia prawdziwości twierdzeniom 
Kauffmanna i zapewnia, iż myśliwi zostali trafieni 
na francuskiem terytorjum i że nie weszli wcale 
na tery to jum niemieckie.

Niektóre dzienniki sąazą, iż zbrodni dokonano 
rozmyślnie i że tacowa była -eznltatem zakładu 
dwóch pijanych niemieckich żołnierzy.

Belgrad 30. Wybo-y do skupczyny odbywa­
ją się spokojnie. Dotąd wynrano samych zwolen­
ników rządu. Pera Todoroyic, rządowy komisarz 
banku narodowego został skutkiem zmesławiające- 
przestępstwa postawiony w stan oskarżenia i ró- 

noczóoaie oddalony ze służby.
Berlin 30. września. Książę Hohenlohe przybył 

do Strassburga. Znajomych swych tamtejszych za­
pewniał, że nie myśli wcale o ustąpieniu

Na poczynienie kroków w sprawie spadku p0 
'Wittgensteinach ma jeszcze trzy lara czasu.

Madryt 30. września. Depesza voz de Giupoe
w Sebastjano donosi, że Kar liść: rozpo ;zynają zno­
wu swoje machinacje, przygotowują się i zakupują 
broń Wieści te w Madrycie wywołały zaniepoko­
jenie. Mówią nawet o porozumieniu między Karli- 
stami i Zormstamt (!) Rząd powziął energiczne 
zarządzenia.

W i e d e ń  29. września. Cesarz mianował ks. kan.
5 e 1 i e z k ę we Lwowie sehol istykiem, gr. k. kapela­

na lokalnego B i l i ń s k i e g o  w Taurowie kanoni­
kiem, ks. K o b y l a ń s k i e g o  proboszczem ! cerkwi 
sw. tura w« Lw ow ie, a ks. Józefa B a b ę ,  profesorem 
seminariom ducho.rnego w Tarnowie kanonikiem.|

W i w l e ń  29. września. P rof B J l l r o t h  przyszedł 
r.opt-łnie do zdrowia i przybędzie w tych dniach do 
W iednia

W iedeń 29. września. N a stacji F e liid  orf “ ksplo- 
dowały wczoraj dwie beczułsi procho, wsootek czego 
strj eiło życie 12 artylerzystów a w ielo jest rannych, P o ­
wód eksplozji niewiadomy.

W iedeń 30. września. Giełda Usposobieni* sta- 
łc  : K r e d y t y £ 8 2 * 0 0 ,  S t a a t s  l a n y  U S - l t t ,  Lo 
dwiki Lombard-r 9 1 * 2 5  W ęgierska renta z ło ­
ta 1 0 0 3 5 .

Wiedeń 30. w-zesnia. Pierwsza sekcja kon­
gresu higionistów obradował? dziś nad maktyką 
desinfekcyjną Prof. D o u g l a s  D a l t o n  wska-

u  potrzebę urządzenie osobnych szpitali Dru- 
ga se ^ ą  pra_ uje nad ustawodawstwem o ochronie 
robotmkow. Trzecia sekcja postanowiła utworzenie 
międTyLarodowcg° urzędu samiarnego.

Wiedeń 30. września. C e  a ar z oraz ministro­
wie T a a f f e  i h a l n o k y  powrócili dziś z Buda­
pesztu.

PFeszCurg 30. września. Paoslawistyczoy aa 
tator, adwoaat Waudahn Kutlik, z powodu nakła- 
nian.a młodzieży do nienawiści prze -iw Węgrom 
został przez sensu dyscyplinarnj snazany na utratę 
ad wokatury. • ■

. Praga 30. wrześnie- JSlas Narodu omawiając 
podróż Gautscha do Galicji, podnosi potrzeb* 
wzmocnienia frakcy, prawicy. Polacy powinni o 
tern pomyśleć, co etrac^ na przymierzu z Ozecha- 
mi, jeżeli pozyskają Gautscha Polacy powinni 
oznajmić, jakie żądania swe chcą zrealizować przy 
poparciu klubu czeskiego. Takie same postępowa­
nie ui set B las w obec Słoweńców i konserwa- 
tywnych Niemców. Tylko przez takie wzajemne 
zabezpieczenie interesów może prawica działa*1 na 
rząd imperatywnie.

Bruksela 30. września. Jenerał V  e r e i  e m 
zwidzał wczoraj w towarzystwie sztabowych ofice­
rów warownie pomiędzy Metz a Diedonhofen,

Wydalania odbywają się prawie codzień
Komunikacja telefoniczna pomiędzy Milhuzą a 

Łazyleą została zniesioną, rzeaimo z powodu po­
rozumiewanie się Alzatczyków z ajentem francu­
skim w Bazylei.

Paryż 3u. września: Według Figara, odby­
wają się w Berlinie rokowania naa poprawą sto- 
s u d j l o w  n a a g r a n i c z n y c h .

Matin donosi, żo B i s m a r t  zaprosił do sie­
bie Cr i s  p i e g o  , a to celem porozumienia się w 
kwestji bułgarskiej.

MedjolaP 30. września. W  ’ Tarese wpadł po­
ciąg osobowy, nadchodzący z Laveno w skutek 
fałszywego ustawienia zwrotnicy, na stojące na 
stacji wagony. Jeden z wagonów przebił ścianę 
w oudynku, w którym stały maszyny. Piętnaście 
osób odniosło ciężide uszkodzenia.

Badapeazt 30. września, Egyetertes donosi, 
że zamknięcie rachunków za rok 1886 wykazuje 
większy deficyt o 15,683.621 złr., aniżeli było pre- 
liminowanem. Gały deficyt wynosi prawie 54 m*- 
ljonęw i tylko w roku 1874 był wyższym. Preli­
minowano 33 miijonów deficytu, później dobrano 
5 miijonów, a obecnie okazuje się zwiększony de­
ficyt o 15 i pół milionów złi. a zatem blisko o 
50 proc, wydani więcej, aniżeli preliminowano.

W ie d e ń  30. trześn ia . J ózef M t i n i ,  sławny tir 
tejszy komik, zm arł dziś w noey w *iaotadiie obłąkanych

W i e d e ń  30. września. G iełda zbożow a: Tendencja 
m dła ; pszenica jes . 7-16, w iot 7 5 2 , ow iei j e i . 5 ‘5 6 , 
owis- 6 01, kukarudza nowa 6*04, iyto bez pop ita .

P n yjeoh all do Lwowa
dnia 39. września ls8 7  r

H O TE L Ż O R Z A . J. W ern icki, z Laohowiec. 8 i 
H om olacz, z Balie. W . N iezabitow ski, z Lanek. L  W  
n tziani. z Paryża. Dr. E  Łobaciew ski, a Przemyśla.

H O TE L FRA N CU SK I. J. Chądzyński *J korn e- 
low ic. H. Steinberg, z Cierniowlee. H. Schmidt, z W it -  
kowiec.

H O T E L  AN G IELSK I. K. Bieslaaecki, z Nowego 
Sącza. J. Bocheńszi, z Królestwa Polskiego. A . Chrapo- 
wicki, r L itw y J. Doerfler, z N jw ego Targu. B. W ierzch - 
le jik i, z K abarow iee. J. K rzysztofow ie!, z Dnbowiee. 
W . Korytyński, z Czerniowiee. J. Łuźn ick i, z Żukowi

NADESŁANE.
Podziękowanie.

Na, serdeczniejsze publlcz e podziękowanie mam z a l i ­
czy; wyrazić W ielm ożn . Panu uoktorowi F e l i k s o w i  
K i i l a c h n w i ,  lekarzowi tutejszemu zi uratowanie 
n i a j e d z i e i k a  z niebezpieozuej choroby d /fteryezuej, 
które już w szyscy  tutejsi lekarze m ieli za stracone.

1747
Z  należnem poważaniem 

S . Ii. Ballon w Brodach.

i j f n r M  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W i e d e ń ,  dnia  s o .  \ r _ , ,  ,

— •i i - - 2 7 2 ^ "
akcji »lp»J*kie To— n j . t w .  Korn,ca„

—gtinkio banku kredytown«0 ’
* Banku anslo-austrjackinzw ,
" Unionbauku ■ • • . i
"  kolei Karola Ludwika |
* k olii północnej . . .  . *
* kolei południowej (Lombardy) . ,  •
* kolei AlfoldtkieJ . . • .* !̂:S ̂o-Ólet-lowlLklej : : .
:  :

^ . T o w na r t : .w «  , y , -u,u •
0 .7 c yJ.k l .  okK  l w  l “ l .  “ • u L m )A kcjo kolei północno-z»CBOU- I 
Loay rezulacji karonnTOŚ • •
1 1 ^ .  Banko dla krajów . • • •
U ci ta węgiuiaLe iłota 4 Pr ’ ,  . • -
a k o jo  Bankrnr i.nr * .
“  *7Jakl ■ el papierowy _ •
Loey p c n jo w a n e  w ęgian k i# . -
Ą acjo  k i„d  Iowa
Akejo kolol Karola L n dw lka . ,

u® kolei południowej . • * *
■apOhonnory . . .  •

B e r l t a .  da la  19. W raeónla 1887 
(goaa e  m in . 85 p e  południa).

Boay]okl ruo. l p a p i e r o w y ......................................
Akeje aaatrjackic  ......................................
akcje  kol ii Karola Lud a lk a ..............................
A u h ja ek le  b a n k n o t y ...............................................
A koj. kolal po łu d n iow y  (Lom bardy) .
KoOTlaka p e ły -a k . waahodnla .

dzUłej- x dnia 
popreed.

24 — 
289 80 
UL 76 
209 86 
217 25 
267 50 

91 25 
188 — 
238 25 
224 25 
164 50 
130 75

24 -  
287 60 
U l  2 > 
909 76 
216 -  
257 -  

91 25 
182 66 
228 80 
223 — 
162 75 
l*i» 25

104 — 
171 25 
123 60 
226 — 

99 85 
92 50 

1 11 
123 8e 
282 80

104 I .  
172 —
i J 8  60 226
lOO 22

92 _
1 11

IM  60
282 4<j

----------- — —

9 96 9 95

m 191
461 -  

88 50 
161 80 
149 50 
66 -

m . 1 Si 
460 — 

87 25 
162 40 
147 60 

66 -

P o c i ą g i  k o l e j o w e
L w ow a odchodzą podług zegaru lwowskiej o.

Od 1. Czerwca 1881 r.
D o Lwowa p rzych od zą :
l  K r a k o w a ........................................
Z  P odw ołoczyak . . . .
Z  P od w ołoc iy sk  d*  PodeamCŁ.
Z C B «rniow iec . . . .
Z  Chyrom*, Stryja, SU niaławo- 

w «, H uai»tyuai Ł a w oczn ego 
Z C hyrow », S try j*  ,
Z O hyrow a, S tanisław ow a,

Stryjfc i H usU tyn*
Z Zim nej w ody (poo. lok.)

Ze Lwowa odchodzą:
D o KraJLOwa . . . .
D o P od w ełoczysk  
D o P od w ołocty sk  t  P od ia m csk  
D o C zerniow iee . . . .
D o C hyrow a, Stryja, Stanisła- 

w ow z , Buezacza i Husiatyna 
n °  Chyrow a .
D o 1 Ł a w oczn ego .

Z im n ej w ody  (poc. lok.)

Przych do Stan isław ow a:
Z e  L w ow a

Odeń. z. Stanisł aw ow a;
D o L w ow a  •

tTW A j  O odainj. oznjkezonc grnbom l l ic z b a ^  
n ocną oó s u d .ln y  6toJ w , e o i4 r  d o  ( .M  „  ^

Pociąg
pospi*-

a*i*y

P ocią g
osob o ­

w y

P ocią g
Bżięssa-

ny

P o  iV  
k u r j« r  - 

skl

5 *5 0
1 0 -8 4
1 0 -1 0
i o - o a

9 2 7  
* • 0 8 ) 1
0 -a w  
3 - 3 5 )  si

1 - 3 5
9.69

4-36
3-34

11-35
3-60
8-19
3-80

3-58
2 16

1 0 -4 4
*10
6.**
>

4 - 1 0
1 0  A
1 0 - 5 5 )  B 
i k - o o )B ;

11-47
a - o *

6-30
7-58

4*60
12-38

10 8
12-22

2-2»
4*08

994 0 - 8 5 ) 8 . 5* 0

h

ean ra ia lą  P « r ł

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZA1 ŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE wrstuttL codziennie 
od godziny 9-te; do 6 -te j: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święto 
wstęp Wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W Y S TA W A  szfuk pięknych plac 
św. Ducha, w dnie powszednie; 3.0 cl, w nie­
dzielę i święte 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA., codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnyoh.

GMACB SFIMOWY cudziemue, po popizedniem 
zgłoszeniu się u tarządej gmachu.

krotochwila w

TEATR HR. SŁa RBKA. 

D z i ś :

F L O R E K
3. akiach Adolfa Abrahamowicza 

i Bysrarde Ruszkowskiego.
Rzucalski, dzierżawca . W ojdatow icz 
Agnieszka, jeg o  żona . . Gostyńska 
Wanda, i ca siostrzenica W isiobodzaj 
Jadwiga, icn  córka . . . Pyiznik 
Onnfry, o jc iec R zucal-

8k‘ 6 g o ..................Dębicki
Andrzej Pietrzycki, kapi­

talista ................................ Piaaecki
Heliador. je g t  brat, adwo­

kat . ................................Frenkiel
Zenobja , ftoat Andrzeja Cichocka
Edward, «yn H m atu ra  Kasprowicz
Florjan  F lorkow w i, ko­

mornik .............................W aieweki
Ksawery Pliszew skf,c ia ­

ście. fabryki musztardy S zoV rt 
Bonifacy Probiątkowuki)ak^wi jc t i

Ewa Szcaygioiska )^ German
K łrł*i ) ieł n m e i .  j  »  HtaOWaKl- 
ZuKsław ) ł 6-1 ,y a o m * jfS ta ^ e tr tK t 
Antoni, służący A ndrzeja Gaaińs^i
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iKarol Bałłaban
i r e  L w o w i e  1679 

pod „ Z ł o t y m  K o g u t o m * *
u lic a  H a lick a  1 . 2 3 ,

poleca
1  k .lo  K A W Y  La^aaira w. a. zł. l -84 
1 n „ Pi/rloryko 1-92
1 n „ C e jlon  2 —
1 „ „ C e jlon  207
1 „ „ Ceylon grubej 2 16
1 n n Ceylon perłowej 2’ 16
1 „ »  Mokki 5 16
1 n n Jawy złotej

Cen,' kawy są na głów nych tarp ‘ co 
tak wysokie, że i awet najpośLdni- jsza 
kawa, (którą nigdy w handlu moim 
ni« trzymał m) dzis z ł 172 ao 176 za 
1 0 0  kilo oclona, loco L » k o s z t u j e .

PI ERW SZA KONCESJONOW ANA

SZKO ŁA MUZYCZNA 

LU D W IK A  3IA K K A
w e  L w o w i e ,  R y n e k  I. 9 .

R o z p o c z ę c ie  nau k  g t j  n a  fo r te p ia n ie  
o d  p o c z ą tk ó w  d o  w y d o s k o n a lu n ia  
g r y  w 3 k u rsa ch  z  d n ie m  1 . w r z e ­
ś n ia  b . r . N auka  ś p ie w a  s o l o w e g o  
W  o d d z ia ła c h  r ó w n o le g ły c h  po 2  

u c z e n n ic  n a  g o d z in ę  z a  o p ła tą  m i« 
s ię cz n ą  w  2  kurąiw A i t r  i 6  z łr . 

w  1 k u rs ie  7 z łr .  w . ł  
C ł Ł Ó W A Y  S K Ł A D  1574

FORTEPIANÓW i PIANIN
S p rz e d a ż  ta k ie  n »  ra ty  m iesi j e i m  

p o  1 5  z łr .

Największa wypożyczalnia.

H I w; nran illeikwudli. I
w* i r- ■*-« * i I 

I v w  w  uren  1 'ih la  im llm  »P*-T 
uwl.ń b it  Jv kolek iwy©
I 1 -------  e iirw c i WoIMm l.o e  i 1

I ■ te^ 4  nHKM|- tS> e»wkl ■ W i ł  | 
f I iwian u <s»wy, h‘

i r r a r i f l f e  o»o.
U  W  A u l i  ■ *• Seeretu M i  ftmdd]
aa i f .  ■ HwaUaf, Mrp* stor* Ummmk [

' nO oł f nwtml.
T i Lwom* o i, «ks PP Mtkolaseaa,

1 W«r t iUho,

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S . A. A l l e n

przywraca włosom sitwm, szpakowatym i spło­
wiałym koior, poh.ik pierwotny i piękność 
iiiłbdzieńcz^L. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność paro.tu Spędza łupież w krótkim 
czasie. Ttstto preparat niemajfcy równego 
':°bie. Wydaje zapach wykwirtny i delik..ny 
Wystrzegać sit podrobień i naśladownictwa.

“ Jedna F'JTEL»e'tKA wystarcza "zdaniem 
wielu osob, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny albo k t; rych ttiira pokryła się 
włosem po użyciu ,e d " 'j iutelke Nie jestu 
wcale farba do włosow.
Fabryaa : 9 2 , na I y' .awe Sebastopolskim w

Paryżu ; w Londynie 1 w Nowym Jorku.
Skład w* L w ow ie w aptekach pp. K. 

MikotazJtiz, W fwFÓrrtfegu T t f  grawL/ch 
.magazynach perfum. 538

S k ł a d  f a b r y c z n y
f ir h , akieruw, pokostów, ohemikaljl, 
klszsk fluotówycb I artykułów browarni­

czych, e r » r  h u d e i Nshter)diów

w e L w o w i e ,  po d  I. y>,  ul .  K i r i l a  
L u d u  k s ( »  li ki  ln< ś c ia jh  b i e g d jś  

cu k ie rn i R u tl u J e r a ) .

Specjami ha, del artjkułfl* Jo uî łko 
gospoda skiejo

p o le c a :

Śrut, lotki, kule, kapsle,
Lniwersalue smarowidło na skory, 
Czernidło i lakier do skór,
Tran rybi dn skor,
T łuszcz d " broni,
Podeszwy kouopue, filcowe i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne, dsm - 

skie i męskie,
W ałeczki do okien białe i brązowe,
Kit i gips do okien,
L ichU ^ -a  -M“ i»ynowe,
Rogożki kokosowe 1 zelazne,
Latarki stąjenne i ręczne,
Batogi kompletne i b iozysla ,
Skórki iruhowe do pow zów,
Gąbki toaletowe i powozowe,
W agi kuchenne,
Sikawki i do orauierji, 
Sztalugi 1 wszelkie przybory malarskie, 
Koneweozk® nw bałię,
\Vszys‘ kie gatuukr. uezotek,
H egary, klysope nt.y, e tc .
Artykuły ch irurgftzu - 
Cerata na stoły 1 T ^ ro g ę ,
Maszyny do k ortow in la ,
Korki i kapsle do ttiiioi.
Farby olejue i lakiery.
Oliwa do maszyn, '  ,
Węże gumowa i parciane,
Artykuły browarnicze,
Paa" i gurty do maszyn,
Preparata do wyniszczą .ia «w »dow, 
Masa francuska 1 wosków*. d< poułóg. 
Lakier w s łe ic ir f,T£d!orłćh  dó pndłi g 

i wiele iuuyrh ą itykułow ,: afóre 
w mym szczegołow /ta  Cenniku są 
oznaczone.

Cennik na żądanie 
wysyłam. ,

W szelkie inform iej* odwrotuie udzie­
lam. j 1743

gratis 1 franco

OKOWITĘ
z od staw ą  d o  s ta c ji k o le jow e j w  m ie ­
s ią ca ch  o d  listop ad a  d o  m a ja . k u p u je  

L o u is  W e is s , L w ó w . ul. K op ern ik a  8 .

K a  łaskaw e zapytan ia  o d p o w ia ­
d a m  natychm iast. 1 7 1 9

Przewyfione v so a tn  i zaparha
przez S - j . e s  sprowadzane

ERBATY
c ł i i ń s l s l e ,

» mianowicie : ' / ,  kilo
„A ssam -P ecco Mandarin“ naj- zł.
1 rzedn’ jjsza  mieszanka ar1 m o '— 
„ T a szn ' Perła chin. żołto kw. 4 -— 
,Jun 'ojczan Pecba,“ biało-kw. i -  
,N and iyn ,“ czarna mocna . . 3 20 
„SoucLong.“ mało narko*. . . 2 80 
BCongo,“ iam ilijna di bra . . 2 '—  
„Proszek herbaciany" . . . .  1 
„W ysiew ki," z najlep. herbat 1  70 
„Souchong," najprzedniejsza 
i orygin. drewn skrzynkach t  — 

„Souehoiig, * powyższa na wagę 3'bO

p o le c a  h a n d e l 1578 b

ST. K A R O E V IC U
w e  L w o w ie , w  R yn k u  1. 42.

Nr. 0.

Nr. 1 . 
Nr. 2. 
Nr.1 3
Nr .
Nr. 5. 
Nr. 6 . 
Nr. 7. 
Nri 8 .

Nr. 9.

L e ś n i k
z  w y ż s z y m  e g z a m in e m  p a ń s tw o w y m , 
a i  i d i n i a  w ż e ń s k ą  i s z k o łą  le ś n ą  
k ra jo w ą , p o g ia d a ja c j  1 5 -le tn ią  p r a ­
k ty k ę , k tó r y  p e łn ił  o b o w ią z k i  l e ś n ’-  
c z e g o ,  n a d le ś n ic z e g o  o r a z  z a r z ą d c y ; 
p o s z u k u je  w  w ię k s z e m  p a ń s tw ie  

o d p o w ie d n ie j  p o s a d y . 1745

Z g ło s z e n ia  u p ra s z a  p r z e s ła ć  d o  
A d m in is t r a c ji  D ale,m ika P olskiego.

Winogrona stołowe
codziennie świeże rozsyła w 5 kilowych 
koszach franco za pobraniem 1  złr. 60 ct.

F ra n k i &  Comp. W ersche tz
( U n g a r n ) .  596

i s  Emily R e i w
PU r v '* x y  i n a jlep ie j  r< n o m o w a n y  
w ie d e ń sk i in s ty tu t  g u w e r n a n te k  
718 (założony w r. 1860)
obecnie: W i e d e ń ,  Stadt, Aauhenstein- 

gasse Nr. 8, (Mozarthof) 
poleca su m ien cie : W y " b o t t a w c z y -  
n i e ,  a a n o z y c i e l k i  dla pensjonatów 
i nzkół, b ieg łe w językaoł i  m uzyce; 
T  o w > r z v z k i, b o  n .zręczne p t k u -  
j o w e,— P ó ł  n o c n o-N  I ę m k i, A n g  e 1- 
k i ,  P » r y i a n  k i i  8 * w aj  p a r k i  poL ca  
- l i  ,1  i  n t h l ,  K e f s n e r <  obecni I. 
R  a u h e  n s t e in  g a  f s e Nr. 8 , W i e n .

M a  z a k ą s k ę  p o  w o d a e h  m l i  e r a i u ^ c h ,  d o  k u r a c j i  m l e c z n e j ,  
d o  w i n a ,  h e r b a t y  e t c .  1588

B i s k w i t y  G r a h a m a
z 23-krotnU premiowanej ‘ patowej ftbryk i p iern ik i., i  suchsrtów  L .  C x y ń -  
Z K I o g a  w Jarosławiu, po.ee a Towarzystwo lekarskie krakowsh.e jako kygie- 
Liozny i .tuaćzn , pokarm p r z e w y ż s z a j ą c y  p o z y  w n o ó c l a  inne pieczywa, 
lalę.* jako środek pobudzający narząd pokarmowy do prawidłowego funkcjonowania 

C en a  k a r to n u  z  2 0  sz tu k a m i 3 0  ct.
Biskwity G sfha na i piernik hygieniczny do n&óyoi, w sklepach fabryki, 

jakotęż wc w8zyh.ktoh aptekach i porządniejszych sklepach korzennych.

1 0 . 0 0 0  s z c z e p ó w  j a b ł o n i
w  n a j s z la c h e tn ie j s z y c h  g a tu n k a c h , 6 c io  le tn ie , p o  4 0  e t. s z t ., 1 0 0  sztu k  
36  z łr  d o  s p r z e d a n ia  w  T o w a r z y s tw ie  o g r o d n ic z e m , u i ic a  S zy u  on k a  
N r. 2 , I  p ię tro . K o le j n ie  j> rzy im u jf p o s y łe k  s z c z e p ó w  za  z a lic z k ą , 
p r z e to  p r o s im y  p r z y  z a m ó w ie n ia c h  o g o tó w k ę . M a m y  n a  s p r z e d a ż  ta k ż e  

o k o ło  15 0  k o r c y  b u r a k ó w  i 6 0  k o r c y  tu rn ip su . 1736

Ł T o - s a r o  z a ł o ż o n y  ł N . a x 3 . d . e l
pod geeuem:

HAGASiN DE B0DMDTES AD PBINTtBPS
w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a l i c k a  1. 1 3

poleca
WIELKI SKŁAD

1700

Bielizny męzklej 
K&jsi szy 
Cząpek 
Krawatek 
Jtąk> wiezak

Deazozoohrnów 
Laaek 
Kufrów
wyrobów ze skóry, 

drzewa, n.eiau. 
t ran. zjazy 

p o  m z k i n h  c e n a e h .

Przyrządów tM.ieto- 
av

Parfumerji
L&tanterjl
Skarpetek i szelek

o c o o o o o o o o

W I E N I E C  P O L S K I
pismo ludowe polityczno

w y c h o d z i  w e  L w o w ie  r o k  1 2 -t y  i k o s z t iiie  c k lo r o c z n ie  3  z łr .,  
p ó ł r o c z n ie  1  z łr -  łMD ct .

pismo ludowe ilustrowano
w y c h o d z i  w e  L w o w ie  ro k  1 2 -t y  i k o s z tu je  c a ło r o c z n  * 3  z ł r . , ' 

: p ó ł r o c z n ie  1  z łr .  , 5 0  u .

O b a  te  pi& m a W i e n i e c  i  P l i u i ó ł k ę  m o ż n a  p r e n u m e ­
r o w a ć  r a z e m , a  w ó w c z a s  c a ło r o c z n a  pren -a m era ti. ©bu w y n o s i  
ty lk o  3  z łr . 8 0  c t . ,  p ó łr o c z n ie  3  z łr .,  k w a rta łn is  I  z ł r .  C a ło ­
r o c z n i p re n u m e ra to ró w  ie  p ł»c% e y  z p ó r y  & f - łr  6 0  c t . u trz y m u ją  
n a d to  b e z p ł a t n i e  K a le n d a r z  V  i< ń e a  j P szezó łk <  n a  rolr 1 8 8 8 .

P r e n u m e ra tę  n a jd o g o d n ie j  p r z e s y ła ć  p r z e k a z e m  p oez toW y m  
p o d  a d r e s e m :

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  „W ie .tca  i „ P s z c z ó łk i*  w e  L w o w ie , 
u lica  A k a d e m ick a  lic z b a  8 .

I d e a l n e  o b u w i e
to jest takie, które wydattk na obuwie d o  3-ciej części zmniej­
sza, nogę w  suckym stanie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
przy tern wyglądaniem pięknem ró*m . sir m jlrp iej wyt ziszczo­
nemu, nawet litkierjwanemu obuwiu,- stało bię obecnie rzeczy­
wistością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez U7ycie 

G a c r tu e r d  płynu do impregnow auia ula wytrzymałości 
c. k. patentowanego j nidp iz j makalności gotowyi h podeszew, 

O S Z C Z ę d n i k a  które przezto ociągają trwołeść podwójną.

n A r i a c - » n u /  C e n a : I w flaszka óu ct. (oszczęd. podeszew 6 zł.)
p o a e s z e w ,  l m . „ 3 7  „ ( „ „ » , )

  o r a z
f t i i p r i n o r o  którem można, b e z  s z c z o t k i ,  każdemu
w a e r t n e r a  b u t „  w i, u p r z ę ż y  k o n i e ,  ».az

D ^ y n n e ffO  f r a n c u s k i e t r o  wszelkim s k ó r o m  nadać natychmiast czar- 
r  J ® Ły połysk, który trwa ttlka ani i meszkodzi
n a t V p h m i u v ; T n W  n n  W ilgoć. C-tyni on Skóro nieprzem akilną 
Hl< l l j  u l l l l l i a o l U  W c y  U  j gibką. Należy .tylko pociągnąć czernidłem

iriJa a Wj’8zezy *z-
\ j t Z a  t c u t t u ,  L e n a  1  f l .  ni długo wystarczającej 5 0  ct.

W arunki rozsyłki : Niżej 1 zł. nie rozsyła się.
Przy zamówienin niżej S zł. należy pieniądze załączyć ; większe zam ówie­
ni* uskuteczniają się *a pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco.

Odsprzedającym  udziela się rabatu.

Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu,
c .  k . d o s ta w c y  l la  ir m ji .  F ir m a  p r o to k o ło w a n a  o d  1 8 8 0  r . 

K a n t o r  i  s k ł a d :  I -  B e z .  G l s e l l a s i r a i s e  A .
Fałszowali dochodzić s ’ ę bę il« „ąduwnie 648

S k ł a d ;  w e  L w o w i e :  A lo jzy  H u b n er; Józef Ha ke.

c  ■? -h a .f  £

se*e^ ś*aasei< ae^ eióie iiiS eeeaóasoaoeipere*B = zte 1rV » .e ra s e e e a B e * B S e e e a Ś B * e ^ e !e ^ e —

Wydavsca i m akior odpoHTed^ialnyt J ó z e f  L a s k o w n i c k i .
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'IMRAIUkCOMP. EUC -TubRA

Uniwersalne pługi, caio z żelaza i stali,

franco
stacja

o wisie trwalsze od takiehio pługów z trzasłami i kółkami drewnianymi, 
dostarczają no następującyck tanich cenach: 1638

Do 3— 7“ zagłębień;^ waga około 90 kilo zł. 3 4 .—  )
, 4 - 8 “  n *  n 9 5  „  l i :  5 8 .—  )
„  6 - 1 0 “ , ,  ,  100 ,  zł. 3 8 . -  ) —  *

Bez rozcinacza jest każdy pług o 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługów zł. 6 . — lllustrowane katalogi gratis i franco.

Rownlei znakomite Uebzkarnie we wszystkich wielkościach 
i doskonale śrótowniki.

T  m r a t l i  i  S p .  fabryka machin rolniczych Prag BubnŁ
G łow n u  stoad, d la  G a l ic j i . Lwów. ul. GroaeckŁ. 61, pod Własną firmą

Dla zabezpieczenia od pożarów
przez wyrzucania iskier z komina polecam moje najlepsze

i najtańsze
Patentowane aparaty do łapania iskier do 

kominów każdego rodzaju. n04
Prospekta gratis i franco.

Fabryka machin E. MUNK w Wiedniu III. Reisnerstrasse 31/3 6 .

« M I  I M W i  p f M H C C  ̂ 4 — W W m b W W W b 4 ł W 6 3 B ł

ii 11 i  ^ 1 1  - i ^  !  
i w m m a M l i *

t » u S r ^  •

. « i  1  ©  -s J l i * r 5  ** ^

l i i  p  § | 2 j  4 14$
1 8 • s  8  1  i  ^  k ;

.  . . - d

s i j  I T f l l i i " :«  ^
■  l i t  »  r1  l| '  *  &  CL. '

I  I U  i ‘1 i  >\
» — • —  w n  i  s m e s f  s i w — i

S S t e f e .
ktu uływ»

lELEBNYCd I

« ą A  B O i a t r
>  kt- uływ»

1 - Eiiuru, Pudru: Fa tJ do Zębów ^

0 :0 : BENEDYKTYNÓW
Opactwa w. SOJLAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
'  U K [łA r.g zfuGTB : < w ' ?ruxelli iSSO r. I w Londynie I8a4 r. 

NAJWTŻSZF NAGRODY
w y n a l e z i o n y  i c i f l

w rok j I O  /  v  PIOTRA B0URSAUD
« Codzienne użycie kilku kropli Elialrit d t 

Zóbów b jców  twnódyktyaów rozp aM iaonych 
* Dól szklanki -..odj zapobiega i leczy prś- 
nhnienie' zębów, które bieli i wzmacnia ja k i 
lóWinez odświeża i utwierdza dziąsła w yboruio.I 

«  Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy 'I  
telnikon zwracając ich uwagę na ten Ĥ ł)ro '  
żytny ■ użyteczny preparat najlepszy ze środkow 
leczących i jedynie zapobiegającyw szel im
cierpieidom zębmo. » 

agkn t^ głó? ,ny ’ ’ SEGUIN 3 ' “bordeauT' *

Znajduje sie we Lw ow ie w a p t.: PF .M ikolascha, W ew iór-

/ /£ m m i« g e u r / /l (S je r it ^ c g o
jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym

Ś r o d k ie m  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w
s i w T f h  b i » ł > , c *, ,  r n * * J '« h  i w ogo lę  n iem iłe j barw y ns g łow i , brod zie , 
rów uieź brwi tak, że za jednorazow em  tylko użyciem  p rzyb iera ją  uatychm ias* 
nien agan nie ’ lBui‘l tSl> * »* -u u « < iił|  lub c z a r u i |  barwę naturalną, której 

aii jiiy0‘ e ani gorąca  k ąp iel zetrzeć nie zdoła .
C’e n a  2  z ł r .  5 0  c t .

„Orientalne mleko różane* Czerny‘ego
c z y n i  p ł e ć  tak  d e l i k a t n y ,  t a k  l ś n i ą c o  b i a ł ą

i młodzieńczo świeżą,
że żaden inny środek nie może sprawić tego ; znakomity środek nr p l a m ; ,  
p i e g i ,  w ą g r y *  c z e r w o n o ś ć  t H a r z y ,  o p a l e n i e . ,  w ogóle na 
wszystkie n ic  zystc Jj* skopy ; U8uwa każdą płeć żnfta ląb bfłmatną i zasto- 
sowuje się równic dobrze do wszystkich cZ j*0* oi* ła (wcale nieszkodliwe)

1  z ł r .
M y d ł o  b a l s a m i n o w e  do tego 30 ct.

ANTONI i. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5 .
(w pobliżu e. t .  opery nadwornej).

H k ł a d  w e  J L w o w ie  a  Z y g m n n t s  k n e k e r a ,  a n t .  (apteka 
pod „S i»f rny i i>rftm “ , poleca) w A *ry .fcn iy^kn  i \vł. Nadlika, apt.; 
"  K o p y c z y ń c a c h  u M. Rudera, a p t .; w K r B k e w i e  u v/.R e d y k a  a p t .; 
W C z f e r i i k o w c a r h  u A ltha  c. k. aptelo. obw idoya , w 4 p©  v  B u K le­
mentyna Puul parfu-uerja Oherring 8 , orar w innych renąinowanych
aptekach i  parfutnerj* ih.

Prawdziwe t y l n o  zaopatrzone nazwiskiem A n t o n i  J .  C a e r n y !  
Dokładne prospekty wszystkich myeb wyrębów jrzesyłąm  gratis 

i franco.
W G *  P rosię  anons ten zaohować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 

tylko rzadko okazuje się.

Ka wielostronne zapytania oznajmiam 
uprzejmie iź

N a u k ę  k r o j u  s u k ie n  d a m s k ic h
n a d a l  ■ u .ć L z ie la .rn ..  ^

M i c h a l i n a  E x n e r  I

X  
XX

Lwów, ulica B lo r e g o  I. 30, I, p ętro.

Franciszek Titl
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych

w  Bumie (M orawa) Grosser Platz Nr. 19. m o i
Poleca dwój najlepiej dobrany skład Ra kazdę porę roku, jako 
też sukna na c?łe wyprawry i kobtiumy libery^ne tak dla służby 
państwa, iakc też dla urzędów lasowyeh, straży ogniowych i t. d.
T l rz o r y  b e z p ł a t n i e .  —  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 - 2 .

0 >iriezi*ule p rze c iw  pod rah k aczo i

Pastllles de

T A M A R
I N D I E N

G R IL l O N

O w oc p r z c c z y s z c z a jn c y . o rze ź w ia ją cy
PltZ C vv

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow a-zyszą  ja k o  to  :
k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , b r a k o w i a p e t y t u ,
D O LEGLIW OŚCIOM  ŻO Ł Ą D K A I K iS ZE K  i t.d.

Bardtt przyjemny d o ’ azywaniu — me zawiera 
w  sonie la a re j cząstki drażniącej. - bierze się 
ni< zm ieniają w nirzóm ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

W u  i n iD .dH .iH jw - nawet kobićtom  
brzem iennym  położn .cor dziociom  i starcom 
Spzedaje się w  wazjwtkich akładachm i teryałAw 

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27 , rue H am buttau.

P A P IE R  r A Y A R D  E L A Y
OO l a t  p o w o d z a a i h  są dowodem ssuteuziiości tego środka w lec: k j A a - ś s
i r r y t a n y j  p i e r m u w y c i i ,  e e n n i a t y z u u l w ,  o w i e h u l e ń ,  r u n .  j . a r z . '  ..

o d e t . k a w  t u ą ł d l ® t Ł 4 s  p o m l e d S ]  p n l c a u i  i .
W e wszystkicn aptekach. Huriowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulic*
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X o warzy siwa

L i e b l g
. ( I ł ©  O  I l i ą

l O  złotych medali i dyplomów honorny - eh
P i * n i A / f ł y j  u / y  fy lk o  w te d y , je ż e l i  n »  r t y -  / •  
r i  d W M L i n  jy  kiercie iń ia jłin je  sr^-poAłpis T ffu C U J U

T Z  ^  jj jU jjk i j  Lolor i* 0  “ *  \

Geniralny skład’ Towarzystwa Liebiga dla Austfji-VTegier: I

ó p ę  W ;  t  i  sostr. m i  t t w c a  w WIEDID,
1  ' J ^ o i l ż e i l e  B  

Do nabycia we wszystkich więl izych ’ ,nd" ™ towarów koloi..alnych, łakoci 
l fowarow aptekarskich, turziei W aptekach 709

Drobne ogłoszenia.
Poniesienia rozmaite.

p o  1 ' / ,  c e n ta  o d  w y ra zu .

Mieszkania i sklepy.
p o  1  c e n c ie  o d  w y ra z u .

poszukuje się l s O A Y  francuskiej na
2 , 4 , 5 , 8

pokoi, balkon, I. pię-
wieś. — Zgłoszenia Ustrowiee, poczta 7* .  z j t  <—a ro. Ful oje kawaiei -

Uwoźatiee. 396 skte. Ul. KraszewsKtego yą.____________oU

P oleAJ 7. m eólam i i całk uw ilem  
U l r z y  u i iu u i^ m  jest ,.araz do naję­

cia. Windumos w Adininistraeji. b!/S

I / a n d y d a t  u o t a r j a l a y  z 8 -l.tn ią  
I V  p r a k t jk ą  z a w o d "W ą , p o s ia d a ją c y  w łu - 
eną k a u c ję , poszuK uj > p o sa d y , .b liż s z y c h
wiadomości udzieli z grzecznose. H ny 
Ignacy n. r a u s s, e. k. rejent w S o k a lu . 
A d res: Y . Z .  pmde restanie Sokal. 3y7

Patty ho maszyui, uprzęza, siodła oraz 
wszelkie wyroby 1'yu.arskie, poleca 

Karol Fibicli, bwow, plac ileruardyu.ki,

T T lIe ty  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
XJ plany, etykiety kupieckie i t. p. w y­
konuje po liiskich eeuauu Zakład arty-
siyezno-litograliezuy Antoniego rrzyszla^a 
we Lwowie, przy ulicy noperuika 1. y.

n o ł k r y t y  p o w ó z  na 4 siedź Sną jest 
JL do nabycia .—  W iado—08-i l. 3&, u..ca 
OnuiausLa u furmana Micbął, K li-ow - 
skrego iub w Adm im stn—j .  „D z. Fol»k.“

2 1tPskr# oprawne, pozłocone ramy 
z takiemiz konzolami (śCedmej wiel- 

wielkości) zaraz do >y ha b .lż  > a wia­
domość ulica Faiicka 1. 7, I, piętro.

P ó t i u k u j ó  o a o b j  adoihoj w ro 
bolaeh kobiecych i wygotowaniu. — 

Bliższa wiadomość ulica P ą n ^ ą  'Ticzba 7,
1. piętro.

Me b l e  a u w a l e r s k i e  wraz z calom 
u i-z i| < łx e n ie iu  u i i c a z t  a u l a  są

liiitj ehuiiast za gotowkę do nabycia 
Lwów, ul. Krakowska nr. I. na I. piętrze.

Poiu lC B Zfcia lili*  składające się r b, ó, 
4, 3, 2 pokoje z przyuależuośoiaini, 

p o k o f e  k a w a l e r s k i e ,  s k l e p y  
przy ulicach H r a je r o w w k ie j  P o i l i e -  
* n k ie g o ,  K a z i i u i e n o w s k i e j  Jo-

yjmuje Z a r z ą d  i n a l n o S c i  L i n i i  a  
U e - l e m l l ja u a  M r a j e r a ,  Kazimie­
rzowska 37. 341

Po m l e s s k a z i l a  przy ulicy Łyczakow ­
skiej 1- 13. Na I. p iętrze ; 5 pokoi 

frontowych z balkonem, kuchnią, strychem 
i piw nicą, 4 pokoje frontowe z kucnnią, 
gtrycbem i p1Wu icą ; 3 pokoje frontowe 
w P aterze, kuchnią, strychem i piwnicą, 
również pojedyncze pokoje z meblami lub 
bez mebli. W  oficynie: 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią, strychem i p iw n icą ; 1 duży 
la lo u ; pokój i przedpokój. 334

FtpUr z fabryki ozerlauikiij
sasassBBK apzi

2  D r u k a m i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o *  p o d  z a r z ą d e m  J a n a  M  i  1 1 :  g  a .


